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Wydanie porow  

P n e 4 p l i i t a
u  ,tH r Harc u* wynod 
w Knkowia: miesięcznie 
h r . I-*-. Za odnoszenia 
i s  ■■natienls dopłaca się 

40 kaL mł—

JLira* Bedekoji 1 A-imjn. 
atencji: r6g ul. iw. K n jła  

I Mikołajskiej L 7.

Wydanie poranne 
Przedpłata

aa „Gioe Narodu" wynos; 
■a prewizcjl: miesięcznie 
kor. Sr70. W  państwie nto 
mieckiem kw artalnie: 10 
koron. W  irnych państwach 

kwartalnie koron 18-—.

Telefon Nr. ISO.

DZIENNIK POLITYCZNY, ZStSŻBSY  -Y ROSS YSS3 PRZEZ U Z E rA  SDGOSZfl. 

B E B A N T O R  N A C Z E L N Y :  Dr. A N T O N I  B B A U P R E .

Nmer pojedyn,.*-’ mieisoa
10 ń nr pw-wiyęji 18 b. 

v _  jjnian* adresu Tj C 
[»' niedzielny iicsiło- 

war* i*  hal.

Ogłoszenie (inseraty) przyjmuje npewakaleay przedsiębiorca tege działu p. Włodzimierz 8t»T«l areki w biurze i*«cx»towem „G'083 Narodr* log ni. tr i .  Łołajst?:'; 1.
Od aiajsca wiersza drobnem pismem (petit) sa pierwszy raz 14 kaleczy, — za kaddg zastany ras 1* kalany. — Nad* taąfitfyo *® hale^y >>tj wienr- u  j  ;aa. — *aoy, 
nekrologi eto. 80 hal- Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pasat Haasmanna, w Wiedniu Measeartota *  (takt* w H. ̂ P r»z Frankfhreto

nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocław!.). — 1L Opeńi, B. Mosae, M. Ptfes, F  " ^ * k .  w Pary* O Adaa^rue v Yumme 88.

i •*» Ifr. 103. Kraków, Środu d®1.

Upokorzenie Eosji.
Prezes rosyjskiego komitetu ministrów W itte, 

wyjechał z Berlina do Norderaey, aby tam się 
ipMkac z kanclerzem Rzeszy niemieckiej kr. B i- 
lewem. W ten sposób na widownię polityezną 

pnjn ponownie człowiek, o którym niedawno 
■ ^em ano , że jego karjera jest ras na zawsze 
Tkoficzona. W itte upadł przed rokiem pod Bnsi- 
siiem i wskutek intryg Plehwego i jepo kliki. 
GKjóhoćć prezesa komitetn ministrów jest w Ro­
sji Czysto honorowa i sprawują ją  zawsze eme­
ryci. Sądzono rstem, że W itte, który przez dłu­
gie lata był najbardziej wpływowym mini«tren 
Kkołaja I I ,  zcstsł mz na zawsze* usunięty od 

dworu i od rządu. Wojna japońska spowodowała 
rtdnak wielki przewrót w zapatrywaniach cart, 
itó ry  instynktownie odczuwa, Se tiika  Plehwe- 
źd prowadzi Rosję do zguby. Prócz tego zagra­
ża Rosji m ina ckonomiezna i finansowa Państwo 
potrzebuje duSo pieniędzy i na prowadzenie woj- 
»y i na dm ie zarobku głodnym masom. Rynki 
p ien ione francuskie są juS wyczerpane. Trudno 
Przypuścić, żeby Francuzi chcieli teraz pożyczyć 
Ś^nji więkBzą sumę, kiedy mają już r  swoich 
rękaeh 10 miijardów rosyjskich papierów. Nie 
pozostało zatem nie innego jak zwróeić się do 
Niemiec i tam szukać potrzebnych kapitałów. — 
Nadarzyła się zaś wyborna sposobność do nawią- 
zania rokowań, gdyż obecnie nadeszła port. od­
nowienia trak tatu  nandlewego z Niemcami, któ­
rego te r r in  opływa w roku przyszłym. Dysku­
tując o cłach, poruszono tak ie  kwi *tję pożyczki 
i zraleziono grant podatny. Niejacy dostarcza 
RoBji potrzebnych pieniędzy, a ra  to Rosja fgo- 
k l  się na podwyższenie niemieckich eeł iibnio- 
wyeb, a zniży bwojc eła dla niemieckich fabry­
katów. Będzie to tylko zmieniona forma opłaty 
procentów. Nie potrzeba ekyba wyjaśniać, wiele 
ipokorzen < gotuje Roąji taki układ, zupełnie 
sprzeczny z jej wszystkiemi tradycjami polity- 
eanenr 1 e^onomicznem!, stawiąjąey ją  w sto­
sunku nawnej Baieżncśel od Niemiee.

To jeden z rezultatów wojny japofii lej, a ra- 
moj ostatni wynik rządów drapieżnej kdki ezy- 
ncwnifzo-popowsklej, która wpędzi«a Rosję w ten 
nleiizczęsny, — fatalny 1 zupełnie beznadziej­

ny u ta rg ...
J i  *r pośrednika do przeprowadzenia tego 

r interesu*, wybrano W ittego, którego nazwisko 
przedstawia dla Bnropy gwarancję pewnego po­
rządku i niejakiej uezelwośel w gospodarce finan­
sowej. Jeżeli W ittemu powiedzie zię szczęśliwie 
zawrzeć z Niemcami nkład, o ile możności naj­
mniej niekorzystny dla Rosji, w takim razie 
gwiazda jego zabłyśnie na nowo, i on prawdo­
podobnie obejmie kierunek ogólnej, a nieuni­
knionej reformy wewnętrznych rosyjskich urzą- 
dzefi.

Jakikolwiek jednać będzie rezultat jego misji, 
uwydatni ona zawsze wielką słabość zewnętrzną 
Rosji i niepewność j»j międzynarodowych stosnn- 
ków. Zbliżenie do Niemiee, iść musi w parze 
u potarganiem sojnsuu rosyjsko-francuskiego i o- 
m acza g^aft^wny przewrót w całej zagranicznej 
ooMtycs Ho8ji,_________________________

Fermenty sjonizme.
Zgon przywódcy sjonizmn, Herzla, przypomi­

na oczywiście i samą ideę, czy lam ntopję wskrze- 
menia państwa żydowskiego, jako jednostki po­
etycznej.

Gzy liorzl wierzył w ziszczalność swych po­
stulatów ? Czy namiętny felietonista Neue freie  
T*a*e na serjo traktował cały ruch sjonistyczny ?

I  tak  i nie. C ile chodziło o nś wiadomienie 
żydów jako narodn ezyil owego konglomeratu 
narodowo-wyznaniowego, Herzl najzupełniej serjo 
akeję swą prowadził. Ale co do Ugandy i Pale­
styny, oraz lnnyeh postulatów kn budowle pań­
stwa judzkiego, była to jedna wielka... blaga.

w— ~
i*. Rok m

Ei-.-jZ
Przed dwoma ery tizem aT ^ ty  \.^

! kongresie sjonistyczay.n w Bazylei.
przed jednym z berlińskich ćjsfebT ... .rzy swoje 

| plany o baBfrn palestyńskim— o Tosinehanłu u 
sułtana i t. p. Dziennikarz po wysłuchaniu tych 

I gorąeyeh wywnętrzeź, zapytał dość sceptycznie.
— I  pan wiereysfy że to możliwe, że pańsey 

współwyznawcy czy tam rodacy twardo osiedli 
wśród Indów aryjskich i chrześcijańskich soołc- 
czcństw, opuszczą zajmowane stanowiska dla ad 
hoe itworzonej modernliitycznej cjeryzny?

— Chociaż nie opusrezą, przetrwają nadal 
w tradycji *ydowslicj! Bo słuehaj mnie pen...

Tu Herzl* poezał tłómaczyć genezę współcze­
snego sjenizmu. Zauważono, że wśnjd -ydów, 
będących rozproszonymi po całym świecie, za­
czyn,” się rwać wiekowa nić solidarności, że się 
uspołeczniła, a co gorsza porzucaj* w coraz 
większej liczbie mozaism, jedni prryjmując chrzest, 
drudzy ogłaszając się beswyztaniowcami.

Chcąc zażegnać w samym grodzie grożące 
Biebezpiecreństwo, obudzić zapał juóalstyc .oy 1 
przywrócić łączność między żydami eałego świa­
ta, bez wrględn na przynależność państwową, 
stworzyliśmy sjoni&m. — Ten ruch wydaje jnż 
swoje owoce. A oo się tyczy ptństwa żydowskie­
go, jest to rzecz cdlfgłei przyuzłości, j**“t  to — 
dodał * uśmiechem — biblijna uiemia obiecana.

Przypominam o tern wszystkiem wobec świe­
żej mogiły przywódcy sjonizmu dlatego, iby po­
nownie zazraczyć, iż ajonlzm jest przedewesy- 
stkii m środkiem ku zrzeszeniu się żydów, ku... 
panjudalemowi, jak np. ^tniej^^pngerw arizm .

I  josicze jedno przypomnienie - Hejrżl, wód- 
sjorizmu, godził doskonale narodowy jodalzm z 
wszechnierieckością. Ns szpaltach znanej nieprzy- 
jaelółki Słowian w ogólności, a Polaków w szcze­
gólności, czyli N. Fr. rresv , nlerae dav ał upeut 
“wej nienawiści względem wszystkiego, eo pol­
skie, eo słowiańskie.

Lżył i zniesławiał społeczeństwo rasze przy 
każdej na larzonej sposobności.

W arto o tern przypomnieć mobee świeżej 
mogiły twórcy Łjonizmu, warto zaznaczyć, że 
sjonlzm jest przedew*zystkiem środkiem do zrze­
szenia żydów- do psnjudaizmu ideowego 1 reli­
gijnego....

Swoją drogą, chociaż meh sjonistyczny ma 
dużo więcej szczerości i pewnej idealnośei, ni­
żeli obłudna asymilaeja, pokrywająca nieezystc 
żydowskie spekulacje, przywódcy sjpnistów nie 
mogli odraza Z6rwsć ze wszystkiemi tradycjami 
swego plemienia. Kerzl był poniekąd fanatykiem 
żydowskim, ale miał także siłę przekonania, 
miał prawdziwą miłość swojej idei. Nie przeszka­
dzało mu to jednak być stałym współpracowni­
kiem najbrudniejszego giełdowego organu, jakim 
jest Hfeue Freie Pretee. Dziennik ten, który zna­
leźć można przy każdej rozkładowej roboeie, no­
si maskę niemieckiego, ba nawet wszeehnlemie- 
cklego patriotyzmu, — i odg-ywa tę  rolę tek 
żarliwie, że zgodnie z teraźniejszymi prądami 
niemieckimi, napastnje bezczelnie Słowian, a 
przedewszystkiem Polaków. — Sjoniści, ttórsy 
rzekomo w-lezą z komedią asymilacji, powinnlby 
przecież ostro napiętnować nikczemną politykę 
N. Fr. Prwse, — zamiast tego umieszczają w 
niej rtale swoje artykuły... Ta właśnie dwnlieo- 
weść, robi sjonlzm podejrzanym i uczciwych 
Chrześcijan. Ale powtarzamy, Herzl był w swem 
działania uczciwy, — tymczasem już jego głó­
wny pomoc dk Nordam jest pospolitym .zem­
stom politycznym. Propaguje on sjonlzm dla , ge­
szeftu*, — a w rzeezywistośei uważa się za 
Niemca i to hakatystę. Jakiś fanatyczny sjoni- 
sta postrzelił go niedawno, oburzony jego nie- 
nereiwośeią....

Więc ijonizm znajduje się w okresie lermen- 
t rcyjnym, ale dokonał jnż zrzeszsenia żydów, 
tak, że panjndaizm przestał być utopją.

Eto się więc jeszcze ładzi na pankcie rze­
komej asymilaeji „dzieci jednej cierni*, tema wy­
pada powinszować.^ osobliwszego daltonizmn.

Sojnsz niemożliwy.
Ctj sojtsz m.ęUaj kołen polsfcj«m i Nieiroami w 
Wiedziu j*st nsYżlIwym? — Ti*fźci Niemcy asmi 
; rzerzą tej moil wcści ? — &< mproraiz polsko-nio- 
nlteki wimecnilby Niemców, a (złzbiłby Polaków.— 
Buta >iemi«eka i prądy wneebziemieekie. — Ozła- 
hiezie niemozyszy w Anztrji róena zię c-ałabieniu 

Niemców w Europie ćredzowej.
Nasu korespondent wiedeńsk (Mm.) piece:
Wśród liczLych komentarzy, którymi prasa 

wiedeńska zaopatrywała projektowaną podróż 
dra Koerbera do Galicji, widniała także nngło- 
84P, że ma być to wstęp do utworzenia ścisłe­
go, jawnego sojuszu Koła polskiego z Niemeamf 
w Izbie poselskiej. Ma przyjść — jak  twierdzą 
drierńiki wiedeńskie — do powtórnego wydania 
większości koalicyjnej z lat 1893—1895, kiedy 
Polaey byli zrzeszeni z Niemcami.

Takie twierdzenia, wypowiadane w Wiedniu, 
dowodzą, że Niemcy austrjeccy nie znają przeo­
brażeń polityeznyeh, jakie zaszły od lat dzie­
więciu w społeczeństwie polakiem w Galicji. 
Dzisiaj ścisłe, jawne przymierze Koła polskiegc 
z Niemcami liberalnymi czy postępowymi w au- 
ztrjaekiej Izbie poselskiej jes t bardzo trudne.

Dlaezego? Na to pytanie odpowiemy słowa­
mi trzeźwo patrzącej, trzeźwo nyśląeej i mają­
cej odwagę napisać prawdę gazety Koelnieche 
VolP°teituną.

Polityka antypolska Pras coraz to wyraźniej 
coraz bardriej stanowczo odpycha eały naród 
polBki w wszystkich trzech państwach podziało­
wych od narodn niemieckiego. Uchwalenie no­
si ej ustawy osadniczej nrzez sejm p-uski, obmy- 
śianei na zniszczenie Polaków, nnlemozliwia Eo 
łu P  lskiemu. w Wiedniu zawarcie BojuBst z Niem­
cami.

Organ katolików nadreńskleh ma słuszność. 
Zaraz to rozpatrzymy dokładniej.

Większość polskj-niemieeka byłaby kompro­
misem. Kompromis opiera się na pewnyeh nstęp' 
stwach wzajemnyeb. Niemcy zrobiliby Polakom 
pewne koncesje polityczne i ekonomiczne i na­
wzajem zażądaliby koneesyj dla siebie. Jakież 
byłyby to koncesje? Niemcy, jak tp wynika 
z eałego kierunku ieh polityki 1 z ich programu, 
wymagaliby od Eoła Polskiego, by pomagało im 
w utwierdzeniu hegemonji niemieckiej w eałem 
państwie, by się przyczyniało do ntrwrlenia rzą­
dów niemieekieh w Austrji.

Do takiego dzieła Polacy nie mogą przykła­
dać ręki w swoim własnym interesie. Wzmocnie­
nie polityczne niemczyzny w Austiji odbiłoby 
się przedewszystkiem na stanowiska i położenia 
Polaków galicyjskich. Mniejsze albo większe kon­
cesje, dane 1m przez Niemców, nie zdołałyby 
zrównoważyć ujemnych rastępstw, jaułe wyni­
knęłyby z hegemonji spotęgowanej Niemców. Cl 
utrwaliwszy swoje panowanie, w ziemiach cze­
skich i słoweńskich, zabraliby się potem do Po­
laków.

Ale nie koniec na tern I Doświadczenie uczy 
nas, ^e polepszenie sytaaejt Niemców anstryaikich 
wychodzi na korzyść rozrostu prądów wszeehnie- 
mieekich 1 hak* Lj stycznych, tych samyeh prądów, 
które nas dławią w Pozsańskiem, w Prnsieek 
Zachodnich i na Śląsku. Sojusz Eoła polskiego 
z Niemcami w parlamencie wiedeńskim nietylko 
nie powstrzymałby wszechnlemców od duszenia 
Pol B*5“,z, zny w Prasach, leez .przeciwnie zachę­
ciłby ieh do daiseyeh gwałtów. Trzeba bowiem 
pamiętać, iż w owym kompromisie z Niemcami 
anstijaekimi my bylibyśmy stroną słaoszą, a więc 
gralibyśmy rolę najemników zaelężnyeh, któryci 
się używa do posiug, ale których się nie szanuje. 
W Berlinie słabych nigdy nikt nie szanował, tan 
istnieje obawa wobec silnych. Gdy Eoło polskie 
należało w Wiednia do prawicy antonomicznej, 
Berlin nie pozwalał sobio na takie gwałty, j a ­
kich dopuszcza się te-az

W Austrji zaś prąd w-zechniemiecki zy­
skuje coraz większe znaczenie i zagraża nietylko
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Słowianom, ale całej mon&rcbji, — zaś przeciw­
działanie tema niebezpiecznemu kierunkowi ze 
■trony umiarkowanych Niemców jest zbyt słabe, 
aby^mogło przynieść jakieś owoee.

m o i  M A .

Zdobycie Eajeiu jest nowym wieiklm sukee- 
sem wojsk japońskich.

\by  ocenić należycie doniosłość tego wypad* 
kn, firteba sobie n ttc tom n ić  plae boja w tej 
części widowni w o j^ H ^ n o w i  go poprzecinane 
wąwozami p a s< A m fl|H |g jią e ?  się z południa- 
zachodu kn pó^^B im hadow !. Na wsehód od 
tego pasma g ó ^ ^ B ją  Japończycy, na zachód Ro- 
sjanie. W siystkąK ioje komucikaMjne wychodzą 
z Fengwangezeng, gdzie zgromadziły-się głó­
wne siły jen. Earokiego; przechodzą prz&z pa­
smo gór i znajdują swe ujście w trakcie, wio- 
dąeym z Mukdenu do Kaiezn, wzdłuż którego 
rozłożyły się dywizje rosyjskie. Z powodu zna- 
eznej przewagi liczebnej przeciwnika dywizje te 
skazane były na działanie odporne. Z drugiej 
znów strony przewaga ta liczebna zaehęeiła wo­
dza jap. do kroków zaezepuyeh. W tym eeln 
nakazała jenerałowi Oka atak na Eajezn, który 
zakońezył się zajęciem tej miejscowości.

Stojąc w Eajezn Japończycy zagrażają od­
działom rosyjskim rozłożonym w Niuczwang i na­
cierają na główne roty Europatkina w Taszi- 
ezao; stanowczy j e d n a k  atak wyjdzie od jen. 
Eurokl, a raezej od marszałka Oyamy, który 
jnż objął główne dowództwo nad armją japoń­
ską. Armja Earokiego przebyła już wszystkie 
rosyjskie wąwozy i kroczy prosto na Liaojang, 
gdzie stoezy prawdopodobnie deeydująeą bi­
tw ę; korpus j. Oku służy tylko|do[t«go, aby część 
armji rosyjskiej odciągnąć od głównej kwatery 
i ułatwić zadanie marszałkowi Oyamie.

Japońscy oficerowie.
W Japonji zrozumiano to doskonale, że o 

duchu armji stanowi dueh i wartość oficerów i 
wykształcono korpus oficerski do tej wyżyny, że 
pod wieloma względami może za wzór służyć 
Jeden z niemieckich sprawozdawców wojskowych 
tak  mniej więcej opisuje zalety oficerów japoń­
skich.

Nie towarzyskie i bjerarchiezne przywileje, 
nie próżność, kult zewnętrznośei i pozorów do­
prowadziły korpus oficerski nowożytnej Japonji 
do tej doskonałości. Dach wojenny, żądza walki, 
to wrodzone przymioty samuraja (szlaehciea), a 
z nich rekrutują się po więkssej części oficero­
wie. Wielki wewnętrzny przewrót odebrał sama 
rajom ich nlnbione zajęele, ich dotychczasowy i 
właściwy eel życia, ustawiczne niepokoje wewnę­
trzne, a teraz szukają zaspokojenia w wojnaeh 
zewnętrznych; oni to oddawna jnż nakłaniali 
rząd do rozpoczęcia wojny z Rosją. Bo bitki

CYGARNICZKA
przez

A r t u r a  G r u s z e c k i e g o .
86 (Ciąg dalszy).

W ziął ją  pod brodę, podniósł twarz jej w 
górę, uśmiechnął się:

— Spójrz na mnie... weale dobre masz oezy... 
i  przyjemna jesteś... no, bądź dobrej myśli... po­
mogę cl.

Na dmgl dzień szła Stasia do fabryk1 z wiel­
ką trwogą. A jeśli sąd skaże ją  na zamknięcie 
przez kilka dni?... Wprawdzie mówiły jej cygar­
niczki, że zamykać nie wolno, ale kto tam mc 
że wiedzieć? Jeśli ją  zamkną, nie spotka już 
Sobka, on pojedsie wieczorem na połów i kto 
wie, czy wróci?

Okrutnie się lękała, a z drugiej strony była 
też eiekawa, jak to odbywa się sąd i czy cała 
prawda o Ernżikn wyjdzie na jaw. Ona prze­
cież niewinna, że ma to i owo odpowiedziała na 
jego bezeene łajanie, uważała za słuszne, a tern 
bardziej, że on porwał się ją  wyrzneić.

Weszła do fabryki około ósmej godziny. — 
Portjer z miną majestatyczną oświadczył, że sąd 
w jej sprawie odbędzie się dzisiaj, a tymczasem 
niech czeka w przedpokoju urzędowego gmachu, 
póki nie przyjdzie urzędnik prowadząey śledz­
two. —

W  jakąś godzinę później woźny zawołał Sta- 
się do binra Utikala, urzędnika przy rewizji i za­
razem delegowanego do śledztwa.

Siedział łysy, przygarbiony, z wyrazem nie­
zadowolenia na twarzy. — Zadał kilka ogólniej­
szych pytań Stasi, zezwolił na opowiadanie ea- 
łego zajśeia i z twarzą, która nie nie mówiła, 
skinął głową Stasi, a sam poszedł do inspekto­
ra. Dopiert w jakąś godzinę woźny zawołał na 
stojącą w przedpokoju:

— Żagielska na sądl
Weszła do pokoju oświetlonego dwoma okna­

mi, pomiędzy któremi, trochę wysunięty na po-

ehcą za wszelką cenę. Ale to nie wystarcza je- 
szeze dla kierowników nowożytnego wojska. Ró 
wnteż i wysokie, w całym świecie zuane poczu­
cie honoru i niezwykłe przywiązanie do monar­
chy, nie wystarciyłyby dla kierowników armji, 
którzy przez długie lata pokoju potrafili wojsko 
postawić na tak świetnej stopie.

Rzadka dyscyplina, właściwa japońskim ofi­
cerom wszystkich stopni, nie jest tylko zewnę­
trzna, nie zaznacza się jedynie głośnem trzaska­
niem obcasami i dzwonieniem ostrogami, niemniej 
przeto tkwi głęboko. Japoński ofieer zawsze ezu- 
je  się w s łu iu ie ; towarzyskiemu życiu nie od­
daje się prawie weale. a w koszarach i biurze 
przesiaduje dłużej niż jego europejski rówieśnik, 
przyjmuje bez niechęci praeę, która Europejczy­
kowi wydawałaby się nadludzką, a wolne godzi­
ny zajmuje studjaml militarnemt. Stąd też u ja- 
pońskieŁofieerów spotyka się nieraz obenajomie- 
nie w M k o b ^ t a y ^  szczegółach z wojskowemi 
rzeczami 'Earofl^H Tm eryki. F . izkaz przełożone 

-U jaj^ażany ie s in B  święty. Bezwzględne wypeł- 
4 B H ^ |k a i ó w  widoczne jest wszędzie, aż do 
najdiounnJązjręh szczegółów na polu ćwiceebnem 
i w manipulacjach"* biurowych. Niewypełnienie, 
a choćby tylko biefae pominięcie rozkazów, prze­
pisów, albo poleceń, nważa japoński < ''.cer za 
eoś niesłychanego, niemal za zbrodnię. Niedawno 
dopiero, podczas wojny, były przykłady, że ofi 
eerowie, którym przez nieszczęśliwy zbieg oko 
llcmości nie adało się wypełnić zadania, dok: 
nywali harakiri... Po prostu nie mogli dłużej 
żyć. Jeden poderżnął sobie szyję z powodu sa­
mego podejrzenia, że był na żołdzie rosyjskim, 
a umierając prosił o przeprowadzenie śledztwa; 
inny oficer sztabowy odebrał sobie żyeie, skoro 
wpadł w niewolę rosyjską. I  nietylko to eo roz­
kazano wypełnia japoński ofieer, stara się j e ­
szcze poza ramami rozkazu wszystkie swe siły 
oddać służbie. To jest prawdziwa dyseypliua.

Inną, szczególnie uderzającą formą dyscypli­
ny objawiającej się w korpusie oficerskim, jest 
panowanie nad sobą. Leży to wprawdzie już we 
krwi samuraja, od którego niegdyś wymagano, 
by z uśmieehem na nstaeh znosił najstraszniej 
sze męczarnie 1 śmierć. W dzisiejszej armji jest 
jednak to panowanie nad sobą sztucznym produ­
ktem świadomego wychowania. Dowodem na to 
postępowanie władz wobec oficerów, którzy nad 
sobą zapanować Die umieją. Niedawno dopiero 
za bicie żołnierza w jednym tylko wypadku, 
skazano w Hieroszimie pewnego oficera od pio­
nierów na więzienie i wykluczenie z armji, eo 
w Japonji za zaacznie większą uważane jest 
hańbę, niż w Europie.

Nigdile nie przestrzega się tak ściśle granie 
kompetencji poszczególnych dowódców, jak  w Ja ­
ponji, to też drobne konflikty oficerów, albo za­
zdrości, nie są tam weale znane. Dumny i wy­
kwintny jest oficer, tak jak każdy Japończyk;

kój, stał stół przykryty zielonem suknem, za 
którym siedział na fotela inspektor. Obok niego 
z prawej strony urzędnik fabryezny, młody ezło- 
wiek, patrzący z obawą i szacunkiem na przeło­
żonego, a dalej jeden z robotników. — Z lewej 
strony inspektora siedział werkmajsłer, Niemiec 
tłusty, gruby, a przy nim robotnica, celarka, cie­
sząca się zaufaniem zarządu.

Przy osobnym stoliku siedział Utikal, który 
przeprowadzał śledztwo.

Stasi, stojąeej wprost okien, zadał inspektor 
kilka pytań, dotyczących nazwiska, wieku, zaję­
cia i rzekł uroczyście:

— Pan Utikal, przeprowadzający śledztwo, ma 
głosi... Proszę, zaezynaj pan.

Wezwany wytarł nos kolorową chustką, ed- 
krząknął i mówił, rzucając od ezasu do czasu 
okiem na rozłożony arkuBz papieru:

— W dniu wczorajszym rano pan asystent 
Ernżik wszedł jak  zwykle na kontrolę robót do 
sali pierwszej. Jako urzędnik sumienny badał 
starannie postęp roboty przy różnych maszyn­
kach, aż z kolei doszedł de maszynki szóstej, 
przy której podsądna Żagielska była nakładaezką.

Znów zachrząkał, spojrzał surowo na trochę 
zastraszoną Stasię, i mówił:

— Pan asystent Krużik zauważył, że mate- 
rjał przeznaeaony na fabrykację papierów jest 
wilgotny, co potwierdził zawołany dozorca. Po­
nieważ trudno przypuścić, by równocześnie zwa­
żony materjał przy innyeh maszynkach był su- 
ehy, a przy szóstej wilgotny, zachodziło słusznie 
podejrzenie, iż nakładaezka, tu obecna podsądna, 
celem ułatw lenia sobie pracy zwilżyła sztucznie 
materjał. Stosownie do przepisów kazał psu asy­
stent Ernżik eelaree zrewidować podsądną na 
knrytarzn.

Odetchnął, a po chwili:
— Celarka nie znalazła nie podejrzanego, 

gdyż podsądna mogła fiaszeezkę z wodą bądź 
ukryć poprzednio, bądź dać na przechowanie in 
nej robotniey. Podsądna wraeająe na swe miej- 
see spojrzała drwiąeo na pana asystenta Erużi- 
ka, a ten dał jej surowe napomnienie, może tro-

unika niepotrzebnych waśni i starć, wypadki bier­
nego oporu, lub jak  to niedawno było we Fran- 
eji, jawnego sprzeciwiania się służbowemu rozka­
zowi, są rzeczą niesłychaną. W towarzystwie są 
oficerowie zamknięei w sobie i milczący, ale ob­
serwują wszystko bardzo bystro. Nieeenli są na 
pochlebstwa, wiadomości o nowych powodzeniach 
japońskiego oręża, przyjmują z obojętnym spo­
kojem, za gratulacje dziękują grzecznie, ale zi­
mno, jak  gdyby zwycięstwa japońskie rozumiały 
się same przez się. Unikają, nie już krytyki, ale 
najdrobniejszej wzmianki o wypadkach wojen­
nych. Również milczeniem zbywają indagowanie 
w kwestjach militarnych zupełnie obojętnych, 
dotyeząeyeh napreykład uzbrojenia któregoś i  
wojsk europejskich.

To też kierownictwo armji japońskiej eleszy 
się zupełnem zaufaniem ogółu. Ci ludzie posia­
dają bowiem najprzedniejsze przymioty, wyma­
gane od wodzów, którzy jeduem skinieniem ty­
siące ludzi mogą wysłać na śmierć.

Chińczycy wobec wojny.
W Now. Wr. znajdujemy iuformaeje o chiń­

skim jenerale Ma, dowodzącym najlepszemi woj­
skami w Chinach.

t Jen. Ma znajduje się obeenie w mieśeie 
Eonche na czele 50.000 ludzi. Reszta w małych 
c i działach zajmuje Tsiu-czu-fu, Szanghajwajn, 
ri  ieitsin, Eulikula, Ssnzuta, Chalaena, oraz gra­
nice nasze od Mandżurji i Mongolji. Żołnierze 
przebywający na kresaeh nie noszą mundurów, 
a udają zwykłych robotników. Składy broni i 
żywność1 znajdują się pod ziemią. Owi żołnierze 
mają poieeeuie bacznego śledzenia naszych pod­
jazdów i wszystkich naszych ruchów nad granicą.

„Posterunki żołnierzy umundurowanych są 
ciągle wzmaeuiane. Po miastaeh i wsiach wy­
wieszono ogłoszenia, zakażające mieszkańcom 
sprzedawać czegokolwiek Rosjanom i służyć im 
pod grozą ścięcia.

„Fifaguani i książęta mongolscy nieustannie 
posyłają swoich wywiadowców ua teatr działań 
wojennych i głównie ku Portowi A rtura i Inkau, 
a żołnierze ehińsey przechodzą naszą granicę 
pod przebrau e n  kapców i przedsiębiorców, lab w 
Mongolji lamów i duehownyeh. Cała ta  kompanja 
pilnie baczy na każdy nasz krok i zlewając się 
z ludnością miejscową, ezynl wszelką faktyezną 
kontrolę prawie niemożliwą.

„Jen. Ma zwraca też nwagę na ehunehnzów 
i kieruje ich daiałaniami. I  tak we wsiach Wand- 
jedień, Syezajea i Sandjawona miesakańey miej­
scowi donieśli, że w początkach maja przez wala 
ich przeszło kilka oddziałów konnyeh, doskonale 
uzbrojonych ehanehnzów, liczących po 300 Indii 
i wszystkie kierowały się do llnji kolei żelaznej.

„We wsiaeh Ssaumiadza i Sandiehe elegie 
biwakują bandy rozbójników, przepędzających 
dni na wywiadach i rabunkach, a powracających

ehę za surowe, ale przy nadzorze tylu sal, przy 
kontroli tylu robotnic, z których każda chee o- 
szukać, zrobić nadużycie... zdenerwowanie jeat 
naturalne. Wówczas podsądna wbrew przepisom 
wszezęła kłótnię ze swym przełożonym, a gdy 
ten chciał położyć rękę na jej ramieniu, by usia­
dła i zamilkła... ona rzuciła się na niego, jak  
zwierz dziki, potrąeiła bardzo silnie, wybiegła 
z sali,} i samowolnie porzuciła robotę... Oto jest 
prawdziwy przebieg zajśeia.

— Słyszeliście wyniki śledztwa? — spytał 
inspektor sędziów, — zrozumieliście?

— Tak jest, odmruknęli.
— Dziękuję panu, panie Utikal, — skinął 

głową na znak pożegnania.
A gdy urzędnik wyszedł, zwrócił się inspek­

tor do Stasi:
— Podsądna, eo masz na swe usprawiedli­

wienie ?
— Ja  panie inspektorze nie porzueiłam ro­

boty samowolnie; sam pan inspektor zabronił mi 
iść na salę.

— Tak... tak... pamiętam i nie za opnszeze- 
nie będziesz sądzona. Czy nie więcej nie maec 
do powiedzenia?

— Pan asystent przyczepił się do mnie nie 
dlatego, że tytuń był jakby wilgotny, leez jnż 
od tygodnia męczył mnie...

— To nie należy do rzeczy, — zawołał su­
rowo inspektor, — idzie tylko o wczorajsze zaj- 
śeie, i o tern wolno ei mówić.

Stała przez ehwilę zmieszana i zaczęła:
— Pan asystent zawołał mnie wczoraj rano 

do swego biura...
— To nas, jako sędziów nie nie obchodzi,— 

przerwał jej inspektor, — nas interesuje tylko 
sajśeie na sali pierwssej.

Stasia patrsała bezradnie na pokój, sędziów, 
w okna... szukając uporczywie w swej głowie, 
eo może powiedzieć na swe usprawiedliwienie, 
a musi się bronić, bo urzędnik oskarża ją  cięż­
ko, a ona niewinna...

(Ciąg id e ę  jMnąpi).



Nr. 198 .f tŁ O S  N A BO DĘP1- ł dala 13 llpe* 3
u  nocleg do oznaczonych ■ góry miejscowości. 
Dowódcy tych band je td ią  często do jen. Ma.

.Zwrócił on tak te  a w agę na składy żywno­
ści w miastach, wsiach 1 w gorzelniach. Przy­
gotowano tam w znacznych ilośeiach groch, ryt, 
zboże, knknrydeę, soczewicę i t. d. Mają równlet 
składy białego i niebieskiego płótna. Jenerał 
nie zapomina tez o agitaejl przeciw nam wśród 
książąt mongolskich. Beznltatem tego jest for­
mowanie przez bieh nowych oddziałów konnych. 
Jeden z nich, w sile około 6UO ładzi, przybył 
w tych dniach z Satfazy do Enlo i rozstawił 
llnję posterunków.

.Cała snma przytoezonyeh faktów mimowoll 
Każe przypuszczać, te  jen. Ma cteka tylko na 
odpowiednią sposobność, aby podnieść sztandar 
powstania przeciw nam. Ale to nastąpi oczywi­
ście tylko w razie decydującego powodzenia Ja ­
pończyków na teatrze wojny.

,W  innych częściach Mandiarji — dodaje ko­
respondent — ludność i władte bardzo chętnie 
spełniają wszystkie wymagania Rosjan*.

Miljony Kartuzów.
Komisja parlamentu francuskiego, wybrana 

dla zbadania sprawy rzekomego usiłowanego 
przekupstwa ze strony Kartuzów, uchwaliła sze­
reg rezolucyj, które są surowem potępieniem 
polityki p. Combes. Z wielką skrupulatnością 
usunęła komisja wszelkie wątpliwe fakta i stwier­
dziła, te  zarzut przekupienia prezesa gabinetu 
lub jego syna, nie został udowodniony, ale zara­
zem orzekła, te  próby przekupstwa ze strony 
cakonu nie było.

Uchwalając pierwszą rezolucję dr Colina, ko­
misja uczyniła pośredni zarzut Combesowi, któ­
ry w dniu 10-ym czerwca z trybuny izby obar­
czył wprost zakon Kartuzów odpowiedzialnością 
za nsiłowane przekupienie rządu. Komisja wy­
raźnie orzekła, że takiego usiłowania ze strony 
Kartuzów ani bezpośrednio, ani pośrednio nie 
było. Komisja stanęła tu  widocznie w obronie 
zarówno bankiera Chaberta, jak  dzisiejszego ko­
misarza francuskiego na wystawie powszechn ; 
w St. Louis, byłego urzędnika w ministerjum 
handlu, p. Michała Lagrfcve’a, którzy nie wystę­
powali z żudnemi sformułowanemi i przez Kar­
tuzów sobie podszepniętemi propozycjami, wyra­
żali lyiko swoje indywidualne zdanie, iż lc.y  
Kartuzów mogłyby korzystniejszy dla nich 
przybrać obrót, gdyby ofiarowali jakąś sumę na 
rzecz instytucji filantropijnych, prsez rząd po­
pieranych. Że p. Chabert takiego systemu dopo­
magania rządowi funduszami, trzymał się w prak­
tyce życia, dowodzi ofiara 100.000 fr., złożona 
przez niego w ręce p. Mascnranda, prezesa . r e ­
publikańskiego komitetu handlu i przemysłu*,

H o u y h  C o n w a y .

W O B J Ę C I A C H  NOCY.
Przekład z angielskiego H. S.

11 (Ciąg dalszy).

Dość trudno było mi domyśleć się, jakiej jest 
narodowości. Brwi czarne, rzęsy długie i gęste, 
oczy czarne mogły być włoskie; lecz płeć jasna, 
łysy  delikatne, gęste włosy ciemne nie oznacza­
my stanowczej narodowości; wziąłbym ją  w każ­
dy® razie za Angielkę, gdybym ją  spotkał samą.

Ubrana była skromnie, a po jej rachowania 
znać było, że nie jest cudzoziemką, zwiedzającą 
kościół przez ciekawość. Dopóki jej towarzyszka 
nie skończyła pacierzy, siedziała nieruchoma. — 
Stara wyglądała na służącą, a sądząc po gorli­
wości, z jaką sią modliła, osądziłem, że prosiła 
nieba o wiele rzeczy. Obok niej, młoda dziew­
czyna nie zdawała się brać żadnego udziału w 
tych gorących błaganiach. Siedziała, podot ~ do 
posągu, pogrążona w głębokiej zadumie, lub też, 
jak sobie wyobraziłem, pogrążona w smutnych 
myślach.

Siedziała w ten sposób, że mogliśmy widzieć 
tylko profil jej twarzy, który był bez zarzutu. 
Kenyon prawdę powiedział, nazywając ją  arcy- 
o*iełem. Spokój niezwykły rozlany był na tej 
przepięknej twarzy.

Niedługo potem obydwie kobiety podniosły 
«§> jednocześnie z niemi skierowałem się ku 
drzwiom kościoła.

włoda dziewczyna zatrzymała się, pod­
czas kiedy jej służąca maczała palce w święco­
nej mogłem przypatrzeć się jej dowoli.

la k , była niezaprzeczenie piękna; lecz było 
ecś niezwykłego w jej piękności. Uderzyło mnie 
to  gdy spojrzenie jej spotkało się z mojem — 
spojrzenie marzące, spojrzenie, które zdawało się 
utkwione w przedmiot daleki... Zrobiło na mnie

podczas kampanji wyborczej, prowadzonej przez 
p. Wal decka-Ronsean.

komisja stwierdziła przeto w pierwszej za­
raz fundamentalnej rezolucji, ze próby przekup- 
itwa nie było, a tern samem, te  p. Emil Com­
bes, prezes ministrów, nie miał prawa z trybu­
ny izby deputowanych w duiu 10-tym czerwca 
fakt ten nie istniejący z wielkim patosem obwie­
ścić światu.

Jeszeze ostrzejsza jest czwarta rezolucja, któ­
ra wprost nagania p. Combes’a za to, że bez do­
statecznych przyczyn, z karygodną nleoględno- 
śeią, wywołał nowe silne rozjątrzenie umysłów 
w kraju i dał nową podnietę plotkarstwo mię­
dzynarodowemu, które dosyć długo już żyło ko­
sztem Francji w epoce procesu Dreyfusa, epo­
ce, mającej dzisiaj smutniejszy epilog, niż w naj­
czarniejszych godzinach przewidywano: epilog, 
obarczający winą sprzeniewierzeń i oszastw całą 
drnżynę wysokich oficerów sztabu jeneralnego. 
Przez wmieszanie nieuniknione do sprawy Kar­
tuzów dzisiejszego komisarzi francuskiego działu 
na wystawie powszechnej w St. Louis, p. La- 
grave’a, który skutkiem tego musiał opuścić to 
stanowisko, skompromitowano wprost przedsta­
wiciela urzędowego Francji na posterunku mię­
dzynarodowym.

W  piątej rezolucji zarzucono rządowi wpły­
wanie na tok postępowania sądowego.

Jak  widzimy, rząd, obarczony takimi zarzu­
tami, nie mógłby się ostać. To też p. Combes 
przeciwstawi rezolucjom komisji sprawę osobi- 
bistego zaufania i wygra, ponieważ większość 
Izby jest minlsterjalnie usposobiona, a stoi w 
sprzeczności ze swoją komisją, obraną w biurach 
(podobnie jak budżetowa) i nie odpowiadającą 
ściśle nastrojowi większości.

Ażeby wynikom śledztwa Bwojego nadać zna­
mię wszechstronności i sumienności, komisja w 
drugiej swej rezolucji zaproponowała polecenie 
ministrowi sprawiedliweści, ażeby wyśledził i u- 
karał osoby, które bez npowatnienia p. Combę- 
sa, lub członków parlamentu udawały się do Kar­
tuzów z propozycjami ofiarowania im sum wza- 
mian za pozostawienie Kartuzów we Francji. Ko­
misja, żądając .wyśledzenia* tych osób, stw ier­
dziła pośrednio, że nie zupełnie wierzy zezna­
niom kucharza Gendre’a, jakoby pośrednikiem ta­
kim był p. Mascnrsud.

Sprawa przeto kończy się dla p. Combes’a, 
jego a,,na i Kartruów. Kio sch.jdzi jednakże ani 
l pola dyskusji publicznej, ani ze szlaku docho­
dzenia prawnego, gdyż minister Yalle będzie mu- 
siał wytoczyć śledztwo sądowe, aby wynaleźć 
istotnych winowajców, którzy usiłowali wywołać 
wrażenie, iż występują w imienin raądo, lab Crłon- 
ków parlamentu, domagając się od przeora Kar­
tuzów, O. Reya, pieniędzy.

W każdym razie dochodzenia i badania ko-

dziwne wrażenie, nie mogłem zdać sobie jasno 
sprawy z rodzaju tego wrażenia.

Wychodząc z kościoła, zauważyłem mężczy­
znę, stojącego przy schodach, mężczysnę w śre­
dnim wiekn, wyglądającego dystyngowanie. Ple­
cy miał trochę zgarbione i złote oknlary na 
oczach.

Co do narodowości tego pana, nie można się 
było pomylić: wszystko wskazywało Włocha. 
Widocznie na kogoś oczekiwał.

Spostrzegłszy go, służąca krzyknęła źdzlwio- 
na, podbiegła i pocałowała go w rękę.

Młoda dziewczyna pozostała zupełnie obo­
jętna.

Widocznie pan ten miał interes do służąeej. 
Powiedział jej kilka słów na stronie i oboje ode­
szli pod portyk kościoła.

Rozmawiali tam z zajęciem i od czasu do 
czasu spoglądali na młodą dziewezynę.

W chwili gdy opuściła ją  towarzyszka, dziew­
czyna postąpiła kilka kroków, potem się obró­
ciła. Mogliśmy wtedy ocenić doskonałość jej pię­
kności i całej postaci.

— Jaka ona piękna — rzekłem raczej do 
siebie, niż do Kenyon’a.

— Tak, leez nie tak piękna, jak  myślałem. 
Brak jej, sam nie wiem czego, może wyr&zu.

— Mnie się zdaje, że nic jej nie brakuje, 
odpowiedziałem z takim zapałem, i t  Kenyon za­
śmiał się głośno.

— Czy gentlemani angielscy przypatrują się 
swoim rodaczkom w miejscach publicznych tak, 
jak panowie to robicie, lub czy też w ten spo­
sób zachowują się tylko względem kobiet wło­
skich ?

Takie zapytanie obiło się o nasze uszy.
Obróciliśmy się jednocześnie i zobaczyliśmy 

pana wysokiego wzrostu, mogąeego mieć lat 
około trzydziestu. Rysy miał regularne, leez nie­
przyjemne. Wyraz ust drwiący przysłaniały gę­
ste wąsy, a złość paliła się w oczach ezarnyeh 
pod śeiągniętemi brwiami.

Ten człowiek miał postawę wyzywającą, a 
mówił znehwale.

misji wykazały, te  niemoralność tycia publi­
cznego we Francji przybiera rozmiary niepoko­
jące.

Z E  Ś W I A T A .
J u b i l e u s z . . .  p u s z k i  do k o n s e r w .  — 

W roku bieżącym mija lat 100 od wynalezienia 
paszki do konserw. Zwyczajny kueharz paryski, 
Franciszek Appert, zgłosił się przed laty stu do 
francuskiego ministerjum wójnj 1 przedstawił 
własny system konserwowania rozmaitych środ­
ków żywności. — Sposobem próby zaopatrzono 
w konserwy Apperta kilka okrętów wojennych, 
a niebawem rada hygieniecna zaopinjowała, te  
konserwy mięsne i jarzynowe po trzeeh miesią­
cach są mpełnie dobre. Skrzynka konserw Ap­
perta pozostała przypadkowo w składzie okrętu 
.Majestueux*, gdzie odnaleziono ją  dopiero po 
roku ; zawartość jej, ku ogólnemu zdumieniu, nie 
uległa najmniejszemu zepsucia. Appert otrzymał 
od rządu francuskiego 12,000 franków, jako na­
grodę za swój wynalazek. Napisał on też książkę 
p. t. ,Sposób konserwowania wszystkich substan­
cji zwierzęcych i roślinnych*, która doezekała 
się pięciu wydań Appert używał naczyń szkla­
nych lub glinianych, w których starannie stery­
lizował potrawy. Dzisiaj, jak wiadomo, metody 
konserwowania są znacznie ulepszone i wytworzył
się stąd przemysł, na wielką skalę prowadzony.

*♦ ♦
E k s p l o z j a  l o k o m o t y w y .  Niezwykły wy­

padek kolejowy zdarzył się w tycb dniach w P a­
ryżu. O godi. 11-ej przed południem, na wiel­
kim dworcu St. Lazare, w dzielnicy de 1’Earope, 
w której ulice nazwane są według stolic euro­
pejskich, nastąpił wybuch lokomotywy. Skutek 
był poprostu straszny, jakkolwiek ofiar w lu­
dziach za sobą nie pociągnął. Kocioł lokomoty­
wy pękł na pięć części, które poleciały wysoko 
w powietrze. Dwa odłamy wpadły na położoną 
wysoko ulicę de Berne, jeden uderzył w cho­
dnik, drugi w dom. Liczne domy na tej samej 
ulicy i na sąsiednich bombardowane były przez 
odłamy żelaza, które ważyły do 200 kilo. Na 
moście de 1’Enrope, który właściwie jest wiel­
kim, wznosząeym się nad torem kolejowym pla­
cem, gdzie wychodzi siedm ulic — wszystkie 
domy wyglądają, jak  po bombardowaniu; szyby 
w dalekim promieniu dokoła potrzaskane, balko­
ny poodrywane, płoty zniszczone, meble we­
wnątrz mieszkań poprzewracane. Wielka mutra 
od śruby wpadła do pracowni malarskiej Perri- 
na i uderzyła w ścianę, o kilka centymetrów od 
miejsca, gdzie artysta siedział przy robocie. Po­
ciąg, nadjeżdżający z Anteuil, uległ gwałtowne­
mu wstrząśnieniu, a w wagonach, nawet osta­
tnich, szyby zostały strzaskane. Paniczny prze­
strach powstał na dworcu i w całej okolicy; 
pasażerowie, urzędnicy i przechodnie biegali,

Chciałem odpowiedzieć, leci Kenyon, który 
był przytomny i zdolny każdemu dać naukę przy­
zwoitości, uprzedził mnie.

Uniósł kapelusz i ukłonił się w ten sposób, 
iż niepodobna było powiedzieć, czy to jest prze­
proszenie, czy poprostu ehęć żartu.

— Signor — rzekł — Anglik zwiedza wasz 
cudowny kraj, aby uwielbiać wszystkie w nim 
piękności natury i sztoki.

Czyżby nasze pochwały obrażały pana?
Nieznajomy jeszcze więcej zmarszczył czoło.
— Jeżeli postąpiliśmy źle, zechce signor wy­

razić nasze przeproszenie tej damie. Czy mam 
powiedzieć swojej żonie, czy córce?

— Nie jest ani jedną, ani drugą — odpo­
wiedział nieznajomy ze złością.

— Ah! więc przyjaciółka. Pozwól pan po­
winszować sobie, że tak wyśmienicie znasz nasz 
ję*yh.

Kenyon mówił tonem tak uprzejmym i tak 
naturalnym, te  Włoch wahał się chwilę, czy ma 
uwierzyć, że z niego żartują.

— Spędziłem kilka lat w Angljl — odpowie­
dział.

— Kilka la tl Nie sądziłbym nigdy, gdyż 
jest jedna rzeez zupełnie angielska, daleko wa- 
tniejsza, niż dobry akeent, a której pan nie na­
byłeś.

— Co takiego, proszę pant ?
— Przyzwyczajenie do mieszania się tylko 

w swoje Interesy — rzekł Kenyon krótko, od­
wracając się do niego plecami.

Włoch zaczerwienił się. Baczyłem na nie­
go pilnie, w obawie, aby nie rzucił się na mo­
jego przyjaciela, leez Włoch zaklął i oddalił się 
szybko.

Podczas tej rozmowy stara sługa rozstała 
się ze swoim panem, który połąezył się zaraz 
z Włochem, zmonitowanym przez Kenyon’a, wziął 
go ponfaie pod rękę i znikli obydwaj razem.

(Ciąg dalsaj nastąpi).



dnia 13 Iipca
Krzycząc, wołając o pomoc — nie zdawali sobie 
rapełnie sprawy z tego co się stało. Cadem iście 
nikt nie został zabity, jest wszakże 17 osób ra­
nionych, przeważnie lekko, odłamkami żelaza, 
które jak kale działowe latały we wszystkie 
strony i wpadały do mieszkań. Technicy naraeie 
nie umieją objaśnić przyczyny wybuchu, który 
zrządził takie spustoszenie.

Ś Ł 0 8  M A H O D D *

KRONIKA.
Kalendarzyk kaiałełay. Dzii Środa Małgorzaty panny i 

Anakleta papieża męczenników; we czwartek Bonawen­
tury biskupa wyznawcy doktora kościoła i  Marcelina wy­
znawcy.

Kalendarzyk aatraaoaalezny. Wachftd słońc* napoczął się 
dsU " godz 8 minut 47, zachód przypada o goda. 7 mi 
nut 43. długoid dnia aroidzin 18 zumat KO.

K m p w je ie  t y ł k u  i  C h r z e i z i j M !

Wiadomości d jeuzjalie . Djeeezja tarnowaka. —
Prezenty na proboatwo w Pstrągowej otrzymał kz. 
Andrzej Polek, k»teeheł* szkoły Indowej w Kolbuszo­
wej ; na proboatwo w Żegocinie ka. AadneJ Pawieki. 
proboszcz ze Słupca. Święcenie presbyteijatu z r?k 
kz. bizkupa otrzymali ukończeni pastorał iści: Bajda
Jan, Jaroch Andrzej, Maaur Boman, Przywara Michał, 
Bogoaiński Józef, Sitko Boman, Słowik Jan, Suwada 
Karol, Szewczyk Józet Wiślicki Jaa.

W AkademJI rr In i czaj w Dublaaach złotyli egza­
min główny pp.: Zdzinław Bańkowski. Henryk Ga­
wroński, Karol Kintzl, Władjsław Lang, Hezryk Ma 
ciejowaki (z odan.), Józef i Stefan Mateocy, Andrzej 
Piotrowzki (z odzn ), Adam Bndolphi, Jaa Tazoher, 
Fraz ciarek Weaolińaki, Felika Wianioki.

Nawy Targ 11 lipca 1904. (Otwarcie koleji No­
wy Targ, Sucha Hora,

Do najnowszych wypadków daia, zaliczyć należy 
ctwaicie ruchu kolejowego aa przestrzeni Nowy Targ 
Sucha Hora z dniem 1 lipca b. r.

„Urbi et orbi“ ogłoszono, że otwarcie’ linji tej 
miało nastąpić w d. 25 czerwca br., wszystko przy­
gotowane potemu, poświęcenie stacji w Czarnym Du- 
■aicu. smaczny obiadek w domu pp. Struszkiewi- 
ezów. Aż tu nagle spada hiobowa wieść ii otwarcie 
kolaji wstrzymane do aienznaczoiego ezaau, bez po­
dania przyczyn. Dopiero w toku dowiedzieć się mo­
żna było, ie otwarcie wstrzymało z powodu nadzwy­
czajnych żądań braci Węgrów,11 którzy nietylko odno­
szą korzyść znawuą z powodu otwarcia taj koleji, 
ale przy sposobności chcieli wyzyskać drugą połową 
monnrchji. Żądają więc 400.000 kor. aa naprawy 
awej linji i rozszerzenie granicznej stacji Sucha Ho- 
ra pawiych proceatów na utrzymaaie powiększonej 
służby, a co lajciekawsze 4 kor. na każdy wóz prze­
chodzący przestrzeń 300 niespełna metrów od grani­
cy galicyjskie) do środka stacji Sucha Hora. Jak eię 
ułożyły te stosnnki, uie wiadomo, faktem jednak jest, 
że ruch kolejowy otwarto w d. 1 lipo* br. a jak 
wieść niesie Węgrzy dostali 78 tye. kor. tytułem bez­
procentowej pożyczki spłacałnej w 90 latach.

Kwlatlk polszczyzny. żydowska zwierzchność 
gmiana w Mieicu posługuje się pieczątką urzędową 
z takim napisem: „Przełożeńztwa gminna israelioka 
wyznaniowa w Mieicu-. Taką pieczątką zaopatrzony 
jakiś „akt urzędowy- tej gminy żydawsriej nadesła­
no nam. Mniejsza już o ten alby polaki język, w któ­
rym ów „akt wystylizowano, ale niechże to żydowskie 
„przełożeńztwe- sprawi sobie nową pieczątką z na­
pisem polskim, jeśli ćhoe posługiwać się polskim je­
żykiem, albo, co byłoby daleko właśoiwsaem, niech 
używa pieczęci żydowskiej.

Gdzie my Żyjemy? „Tygodnik Samborsko-Dro- 
hobycki- donosi o następującym fakcie:

„W Drohobyczu onegdaj w nocy aa przedmieściu 
Zadworne kilkunastu parobków Buninów otoczyło dom, 
w którym mieszka kancelista kolejowy p. Kaim wraz 
z rodziną i ztnuoili lajpierw pod okiami trawestaeję 
hymnu narodowego „Jeszcze Polska nie zginęła": 

Jcszeze Polska nie zginęła 
Ale zginąć musi,
Bo co Niemiec nie wydusił 
To Moskal dodusi.
Jeszcze Polska nie zginęła 
Ale zginąć mual —
Jeszcze Polak Buainowi 
Czyścić buiy musi itd. 

aż de zachrypnięcia, a uistępnie wiedząc, te w do­
mu jest dorosła córka pp. K., panna 18-letaia, za­
cięli śpiewać bszeone sprośne śpiewki ruskie, któryoh 
tekstu ze względu na moralność publiczną nie może­
my nawet powtórzyć i pitem tak na przemian raz 
polityczne a raz porsografiozae piosnki śpiewali przez 
odą noc aż do białego dnia bez przeszkody.

Gdy weź niemy pod uwagę ścięcie drzewa pa 
miąUoweg" przed kościołem przed kilkoma dniami 
dokonanego, uszkedtenie pomnika wieszcza narodowe­
go Adama Mickiewicza w ogrodzie miejskim, zniszcze­
nie tablic z pc.-uemi nazwami ulic, to zapytać się 
mus my pnim o woli: g ir*  m~ żyienay?^__________

Żydzi handlarza żywym towarem zjechali z Bo 
sji do Austrji i Niemiec na p łów. Pod mas ą ejea 
tćw dla teatrów rozmaitości k r ęą  się oii wetylko po 
miejacach publioznyeh, ale nawet wkradają cię do do­
mów prywatnych i ofiary a-oje wysyłają na daleki 
Wschód na pito wojny. W Berliaie zdarzyły się nr,- 
wet porywania dziewcząt; w jednym takim wypadzu 
policja wpadła na ślad i z j-j zarządzeni* arentowa 
no w Bernie handlarza żyda Mo*zta Labecki-go a 
trzema ofiarami. — Niemiecki komitet pań dla zwal 
czaaia handlu dziewczętami wydał odezwę, ostrzega 

przed cieciami tych ł trów Odezwa zaleca, aby 
dziewczęta w razach otrzymania propozycji wyjazdu 
zawiadamiały 0 tern delegatów komitetu, lub właize.

Strajk w  Borysławia (Tel.). Komitet strejrowy 
■ powodu spóżaieuej pory nie powziął wczoraj żadnej 
rezolucji. We wtortk przybywają dalsze dwa batalio­
ny piechoty, oraz jenerał major obejmujący dowództwo 
nad „armją boryaławaką-, wynoszącą razem 7 ba 
taljonów tj- około 2500 ludzi, oraz pół kompanji pio • 
nierów.

Z Kołomyj) do Lwowa przeniesiony został no- 
tarjułi Bronisław Nartowski.

Następca laakiago troau Frydryk August przy­
był wczoraj przed południem „incognito- pod nazwi­
skiem Jana Boohvitsa, wrsz z dsleómi do Simeksu 
■a Węgrzech na kilkutygodniowy pobyt.

1 I A B O W  18 lipca
P. m llistcr rolnictwa przybędzie do Krakowa 

dnia 10 b. m. o godz. fi-tej raao i tegoż dala o g. 
11- tej przed połudiiem będzie udzielał audjencji w 
gmachu starostwa.

Ztplakl Osobista. Prezydent miasta dr Leo wy 
jeżdżą 20 b m. na kilkutygodniowy urlop. W urzę­
dowaniu zastępować go będzie wiceprezydent p. Chy­
liński.

Dyrektor Bibljoteki Jag. dr Karol Estreieher wy­
jechał wczoraj do Zakopanego na pobyt letal.

Dr Jaa Waligórski objął wczoraj urząd sekreta­
rza Uaiw. Jag.

Dyrektor Pawlikowski bawi w Krakowie w po- 
wrooie ■ Warszawy do Lwowa.

Ciłoikowie kapitały krak. ks. prałat F-liks Ga­
wroński i ks. kan. Jórnfat Sobierajski wyjechali do 
Zakopanego; ks. kaa. dr Czesław Wądolny wyjechał 
wczoraj do Kiatiigen.

Prof dr Józef Milewski ziatał m'anowany pre­
zesem komisji egzaminów rządowych oddziału histo­
ryczno prawniczego.

Komisja iaw esty sy jll Bady miasta, odbędzie 
dziś we środę daia 13 b. m o godz. 5 po południn 
posiedzenie. Na porządku dtieniym posiedzenia: 1) 
roidaaie rebót przy budowie Akademji handlowej; 2) 
przebudowa starego gmachu teatraleege.

Hr. Milewski -  Barber. Od zastępcy prawnego 
hr. Milewskiego, dra Tadeuasa Glusińskiego, otrzy­
mujemy aaatępujące wyjzśiieaie, proitająie niektóre 
szczegóły, przez nzs w sprawie tej podane.

Mjlnem było donieaieaie, jakoby hr. Milewski 
dlkakrotnie strzelał z rewolweru d» Barbera i aby 

ranił go w brzuch. W rzeczywistości bowiem rzecz 
miała się tak: hr. Milewski napadnięty przez Ceey- 
lję Włodzimierską i Barbera i uderzony bardzo silnie 
przez Barbera w głowę, w ehwlll, gdy Włodzłmer- 
aka trzymała go za piersi, dał do uciekającego ezyb- 
to Barbera już w odległości około 20 kroków jeden 
tylke strzał, który ugodził Barbera z prawej atroay 
poniżej grzbietu, przebił go na wylot, aie aarnezająo 
ednak wedle orzeczenia lekarskiego „żadnych szła - 

chętnych części".
Myliem też było doaieaiewe, że obroaa zażądała 

zbadania staiu umysłowego br. Milewskiego przez 
psychiatrów sądowych. Przeciwnie, gdy wieści takie, 
rozpuszczane tendeieyjiie przez pewien odłam prasy 
wiedeńskiej doszły do wiadomości Milewskiego, tenże 
natychmiast ndał się do sędziego śledszego i izm z 
odą stanowczością oświadczył i do protokołu podał, 
te jest zupełnie umysłowo zdrów i że źadaą chorobą 
umysłową bronić się bynajmniej nie zamierz*.

Dalsze szczegóły, udzielone nam przez dra Gin- 
zlńskiego, dotyczące sprawy pojedynkowej, pomijamy, 
Igdyż poprzednio już umieściliśmy je w osobnym ar­
tykule. Świeżo dowiadujemy się, że sąd suoznwski 
dawno już ogłosił Barbera za marnotrawcę i oddał 
go pod kuratelę. W związku z tą sprawy, zostającą 
skargą sędziego hr. Mieroszewskego pneolw adwo­
katowi wiedeńskiemu, drowi Frisehauerowi, który 
twierdził, że wyrok sądu krakowskiego, skazujący 
Włodzimierską, wydany był wbrew prawu i sprawie­
dliwości, a dyktowały jakimiś ubooziymi względami, 
jakoteż skargę hr. Milewskiego przeciw temu same­
mu adwokatowi, odstąpił sąd wiedeński krakowskie­
mu sądowi.

Z za kulis głosawaala Wybór prezydenta nie 
obszedł się bez różnych draillwyoh epizodów. Mniej­
szość, jak wiadomo, chciała pierwotnie zdekompleto­
wać posiedzenie, rozważniej*! jednak je] członkowie 
zwrócili nwagę, te tain taktyka cokolwiek dziecinna, 
nie przjstoi stronnictwu polityczaemn. Ns tem He to- 
ozyła e ę dość gwałtowna dystasja, która omal nie 
dorro* *<Lił» do rnshW* »» te i »»,•,< i*ł; o‘taieozn1« u-
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m arkowani postawili nc awojem, tembardsiej, że i  
p. Daszyński cbsiewtł przy obesłaniu posiedzenin. 
Przy gŁ>«owa«iu lewica odd tła 14 białych kartek; 
oi>ióai tego białe kartki cidali dr Łepkowski i p. 
Bartoarewicz. Nc wi csłonkowio Bady dr Jakub owaki 
i p. E,gtdn głosowali aa dra Leo. Głos aa dra 
Grcaaa oddał, jak opowiadają, p. Daazyńaki, na p. 
Beri ag er* — dr Loitgartea.

Z aieobecnych rajców 7 przynajmniej oddałoby 
kartki białe. P. Slęk nie przybył i nieobecności nie 
usprawiedliwił; w zasadzie zatem powinioi utrasid 
mandat.

Wybór wiceprezydentów nastąpi po zatwierdzenie 
dra Len przez cesarza.

Rżstaurasjs Wcwsls. Kierownictwo nań robota­
mi reatłuracyjaemi Katedry aa Wawela, po ustąpie­
nia prof Sławomira Odrzywolakiego, powierzona ze­
słało architektowi p. Zygmnitowl Headlow), który 
obecnie kieruje przebudową domów przesiaoaonyek 
na Muzeum djecezjalte.

Zamknięcie roku sskolaego krak. Akademji Sztuk 
Pięknych odbędzie s'ę we czwartek dnia 14 b. m. 
Wystaw* prac uczniów rozpoosaie się w tymże dnln 
i trwaó będzie przez trzy dni d« soboty onia 1$ go 
b. m.

T r tn w ij  krakswskl (Tel.). „Wiener Ztg - o- 
głasza rozporządzenie mliistaratwa spraw wewnętrz­
nych, Skarbu i Koleji, zezwalając aa zmiany statu­
tów krak. Spółki tramwajowej, uehwaloue pries wal­
ne zgromadzenie a t  jonarjuazy.

„H«r■(>•]«- odegra ddś d. 13 bm. a godz. trzy 
kwadraise na óimą wieatorem w Kiosku naprzeciw 
kawiarni Janikowakiego. 1) *** „Pokój na zawMe" 
mzrss; 2) Dsllinger: „Pieśni gondoljerów", walec-
3) Kai r  Bela: „Franouaka humoreska" uwertura*
4) Sznger: „A ten wielki helikoa" Polka koncert
5) B aenkiąnr; „Spoosyaek na górze Fraaciszka Jó 
zef«" fantazja s tematów polskiob.

Teatr W Zakopana Artyści teatru krak., n>r 
poczynają w piątek przedstawienia w Zakopanem. — 
Na inauguracyjne przedstawienie wybrano ,Weael(»“ 
Wyspiańskiego. Przedstawienia, która potrwają de 
lfi-go sierpni*, odbywsó się będą trzy razy w ty­
godniu.

Wystawa aetatow a W Krakowi*. Komitet wy­
stawy poczynił kroki, by wydział zaftowj aa wysta­
wie był jak największym 1 eo do tego są widoki jak 
najlepsze.

Z nbolewasiem zsraacsjó należy, żc dotychczas 
żaden z jubilerów i złotników galicyjskich nie’ wiióat 
deklaracji przystąpienia do wyntawy. A przecież naas 
Jubilerzy powinni wiiąó udi'ał w wystawie. Nie s% 
oni bowiem tylko kupcami, odprzedającymi po za kra­
jem wyrabiany towar, leea także samodzielnymi pro­
ducentami. Są firmy jubilerskie, które mają w tym 
kierunku ustalone bardzo dobra imię.

Nie wątpimy, że nasi jubileizy-wytwórey zgłoszą 
swój udział w wystawie, tymbardziej, że leży to prse- 
dewszystkiem w ich własnym interesie. Liczą* publi­
czność zwiedzająca wystawę, powinna przekonać się, 
żó wiele pięknych i artystycznie wykonanych oida- 
jaych przedmiotów ze złota I srebra to dziwią aassyck 
ablLrów, a aie wytwory obce.

Zegarmistrze nasi również dotąd obojętnie zacho­
wują się w obec wjstawy, cłnoiaż sami obrabiają i 
składają surowy materjał, otrzymany z fabryk. Do­
tychczas zgłosiły r ę  tylko dwie firmy a Krakowa i 
Lwowa, oraz pierwsza krajowa fabryka zegarów wie­
żowych Michała Mięaowieaa z Krosna, p. Mlęaowies 
wystawi dwa zegary właznego wyrobu, jedei z nich 

łzie umieszczony nad wejściem do głównego pawi­
om, jego mechanizm w oszklonej szafce la  parteru 
będzie połączony transmisjami z tar erą ia  wiatyezaa 
pawilonu. Zegar ten będzie wskazywał i wydzwania* 
gcdaiiy i kwadranse. Obok będiie umieszczony drugi 
mechanizm zegara wieżowego, nie bodący w ruchu.

Kemltet Ta w. g f isp ^ r tk la g a  we Lwowie prze- 
znaczył premje na narzędzia i naczynia mleczarskie 
w kraju wyrabiane, a mianowicie: 1) na ręezną 
kieirnię typu „Viotoria“ 150 koron, 2) na ręczny 
wygniatać* do maiła 150 kor, 3) aa blaiiaae na­
czynia mleczarskie 100 koron.

Konkurs na te narzędzia i naczynia będzie ren 
strzygiiętj podozaz krajowej wystawy metalowej w 
Krakowie.

Firma Zuliani wykona ia  wystawie wraz ■ fabiy- 
I cementu w Bonarce osły szereg bardzo intereau- 
ąoych objektów z oemeaiu i betonu.

„Dziełko przekupki", operetka w 3 aktach K. 
łlaua i L. Taufiiteina, jest typowym utworem wie­

deńskiej Muzy. Muzyka operetki, ożywiona całym aze- 
regiem bardzo zabawnych kupletów, jest dziełem zna­
nego kompozytora Augusta Stolla; librett) zaś osnu­
te na tle romantyczno) historji, obfituje w wiele Mo­
mentów ogromnie zajmujących. — Do nich zaliczyć 
przedewszystkiem należ] „Czardasza", odśpiewanego 
przez p. Malawskiego przy wtórze cymoałów, ehór 
„t*lef)iiatek“, przybranyrh w mundury, „taniec łe- 
buzćw", odtańczony pizez pp. Stauko i A. Sachs 
Corps de bzllet i w. i. Nowe dekoracje uzupełniają 
szereg czynników, które zdobędą zapewne „Dziecku

Najgustowniejsze ubrania
na zamówienia

wyrabia:

Związek krawców
K r a k ó w ,  ul. Florjańtka 7, t a ż  p r z y  R y n k a .

L w ó w , Filja plac Halicki 7. 2455

PIERW SZE MAGAZYNY

gotowych ubrań
w kraju wyrobionych-



Kr 193 Ł O » X A B O O U" dc-s 18 lipn
jrsekup*.“ to po»>od*c. e, jakie operetka miała w 
Berli&ie i w Wieinin.

Z pollejl krakowskie] P. Broiialaw Karo?, a- 
j*nt poiiojjay w Kr**o m, zamianowany został in­
spektorem poli-yjaym w miejsce dotyohmasowego 
Tichj’efo, który pizmedł na emeryturę. P. Kart z 
złoty jut 20 lat przy krakowskiej policji. Jako ajent 
-okazał' niejednokrotne swój spryt w przeprowadzania 
dochodzeń policyjnych

Zakład hypjsny i hhkterjokogjl wyjaśnia nam, 
te pokąsany prztz psa wściekłego Kaszt ba, ociekł ze 
szpitala św. Łazarza, a nie jak było podane z zakł*- 
do dra Bojwida.

Obłąkinl. W ostatnich doiaeh kronika polioyjna 
notuje bardzo eząite wypadki obłąkania. Dnia 12-go 
b. k . o g dz. 5 t j rano zaprowadzono „pod tele 
-graf1 ehłopa poei otbąrego i  Kaszowa, Michała Irlika, 
który zachowywał r ę  na olicy nader niebezpiecznie. 
Irlik cierpi n* obłęd na ponkeie religijnym. Osadzo­
ny „pod telegitfem“ rzoerł s;ę na wazyarkie boki, 
pizyrzem obecnych pociął kopać i kąsać. Ponieważ 
zachodziła tbawa ciężkiego oszkcĆzeaia eiała przez 
li lik *, przeto skuto ma ręce. Irlik jakkolwiek jest 
warjatem, jednak na bardzo dobrą pamięć. — Przy 
przesłuchiwania począł się rzneaó i krzyczeć: „Wy
w nie nie warzycie. Patrzcie! Na mnie są rany 
<3hryatu»a“. Po spisanio protokóło odstawiono go do 
magistratu.

Tego asmcgo dnia po połodsio  zaprowadzono na 
inapekcję pil-eyjną ró. uleż omysłowo ehorego, Anto­
niego Mazarnika, lat 33 Lezącego, piekarza, który 
chodząc jo  próśb e, wywoływał awantury. M aiaruika 
ods‘»wioi p do aresztów miejskich.

Przajochżay przez wóz. Dnia 12-go b. m. o 
godt. 8 iano przejechał wóz z browaru Gótza prze* 
ehodtąeego przez plao Szczepański wyrobnika Fran- 
eiszka Kiólitowskiego, lat 50 liczącego i złamał mn 
prawą nogę. — Zawezwane pogotowie odwiozło Kró­
likowskiego do szpitala św. Łazarza, na oddział chi­
ru rg  oxn>. Zachodzi obawa ampotaeji negi.

Ucl iczka w lęźlia Jan Mleko, miny złodziej 
jirmsr zn> na bruka krakowskim i podgórskim osa­
dzony n edzwno w więzienia wraz z dwoma towa­
rzyszami w Gorlicach, przed kilka dniami zbnnyw 
szy pleo i rozwaliwszy kratę w kominie nolekł. Na- 
^yekrniatt zarządzono pościg za Mleką. Następnego 
dnia schwy ;a*o go w Nowym Sączu i tamże go osa­
dzone w więzienia. Mleko jednak i s amtąd potra­
fił neiee. Zarządzono znown nowy pościg za zbiegłym 
^ięśłiero, jednak dotąd go nie schwytano.

W ob rn lo  relhgjl. W ubiegłą sobotę w nocy 
wszedł d* jednego z szynków przy ni. Grodzkiej 
18 Ltai żyd Gustaw Nenlinger wraz z dwoma towa­
rzyszami, także żydami i począł aię szeroko zabawiać 
pny flaszce szampana. Około półsooy Nenliager, nie­
co podchmielony, z uśmiechem na ustach, począł śpie­
wać najrozmaitsze nieprzyzwoite piosenki, wpł* tąjąo 
w ile imiona świętych. Tnż koło liego siedział pe­
wien katolik, który usłyszawszy, iż Nenlinger bluźnt 
przeciwko religjt katolickiej, zwrócił mn nwtgę, by 
dalej nie śpiewał. Nenlinger jednak zaprzestać nie 
«hoiał ba nawet groz:ł zwracającemu mn nwagę pię­
ściami. Zawezwano zatem obecnego tamże ajenta po­
licyjnego. Żydowi poczęło się ciepło robić, a jakkol­
wiek wsglądał na pijaiego, pomimo to, zapytany o 
aMwisio, podał fałszywe „Hertzog“. Ajeat poi. je­
dnak spostrzegł, ją Ntnlinger kłamie, wyprowadził go 
przeto i lokalu z zamiarem zaprowadzenia „pod tele­
graf Mh-dy żydziak, prtyp rty do muru, priyznał 
alę do sf ego własnego niw iska i został pnizczory 
■a wolność. (DUcrcgj ?j

Tadeusz P&wllkstotki zapewnił tobie występy 
gościnne p. Wandy Slemaszkowej w sezonta jesien­
nym. Znakomita artyatra ma stworzyć na scenie lwo­
wskiej d*ie nowe role.

Odpewledzl nd Rednkojl. A b o n e n t o w i  w M a r k u -
° laws*asu1prBWdoP0d°bniej będzie jeszcze raz. Ogło-

NEKBOLOGJA.
K r y s t y n a  Leo wa,  wdowa po starszym radoy 

sperniozym i wicemarszałka Rady powiatowej wieli­
ckiej. matka prezydenta miasta dra Jaljnsia Leo, po 
długiej 1 ciężkiej chorobie, zmarła dnia 12 go b. m. 
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się we ezwsrtek dnia 14 b. m. 
o godz. 5 pop. z domu żałoby pod 1. 11 przy uhey 
Studenckiej.

® * fc ry e l« k i  kupuje, sprzedaje i najmnje. 
fortepiany, pianina, haraonje i p l u s i e  — 
krajowe i zagranlezne — nowe 1 przegrane —■ 
sa gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Repertuar Operetki IwcwskleJ w Krakewle.
We środę 13 lipoa: „Dziecko przekupki* (Marktkind), 

operetka w 8 aktach Augusta Stolla.
W* czwartek 14 llpoa: „Lysisirstn*, operetka w 8 a. 

Pawła Linckego.
W  jią tek  i5  lipca: -Madame Sherry*, operetka w 8 

aktach Hugona Feliza.

nsndo y Emamd y Jnan-Carlos de Csllaz y de Ma-
drito.

Po s ł u g a c z :  O la Boga!.. A toć tyle łóżek do 
jedrego numeru wcale nie wejdzie!

D Z I A K  E K O N O M I C Z N Y .

h H M O r y i t ;  c s n ^ ,

W hotelu.
P o s l n g a c z  (do przybyłego HiSipana): A 

jakie nazw ske mam te i  numer zapisać?
H i t z p a n :  DonR>drigacr G a n ia  y Godro y F er-

na

Dostawa eukll. Nadproknratorja państwa w Kra­
kowie ogłasza licytację w drodze ofert na dostawę 
935 metrów rozmaitego sakna na mundnry uli stra­
ży więziennej zakładu kariego w Wiśniczu. Rozpra­
wa ofertowa odbędzie Się dnia 30 lipca b. r.

Bl.żtzyoh informacji udziela Izba handlowa i prze­
mysłowa w Krakowie.

Oyrek*]a ktle|3 płóstwowyeh w Krakowie roz­
pisuje pnbliozsą rozprawę ofertową na wykouani* 
kontrakcji żelaznej (koutrnkoje dachowe, słnpy pisy 
bramaeh, okna kratowe, kominy) dla ogrzewalń w 
ntnoji kolejowej w Podgórsn-Płassowie. Waran ki bu- 
de wy, pitny i inne ~i,łączni t i  motta prseglądnć w uy 
rekoji koleji państwowych w Krakowie w oddziale 
dla konserwacji i budowy począwszy od 14-ge lipca 
1904. Of°rty przyjmuje się w wymienionej dyrekaji 
koleji państwowych najpóźniej do godziny 12 w po­
łudnie dnia 6 sierpnia 1904 Otwaroie ofert nastąpi 
w półgodziiy później.

l e n i ł a  Iraefco-artistycm
* Listy polskie. Pod tym tytułem  pojawił się 

w Krakowie pierwszy, a raesej „próbny" zeszyt 
pisma, które korzystając z tutejszej swobody 
prasowej, ma wyrażać dążenia umiarkowanego, 
ezyli t. sw. ugodowego odłamu opinji polskiej 
sa tordonen, Redakcja zctuacfcu n& Wstępie, że 
walka „ngodowców" r  kierunkam i partjami 
skrajnemi odbywała się dotąd sawsse w warun­
kach nierównych, albowiem pierwsi nie mogli 
się nigdy z całą swobodą systematycznie wypo­
wiadać. gdy przeetwnie „wszechpolaey* i socja­
liści, posługując się w całej pełni prasą niele­
galną, 1 sami byli w stanie każdą swą myśl 
wszechstronnie uzasadnić i bronić jej, i górowa­
li nad prseciwnikiem, skrępowanym więsami cen­
zury. Stąd, jak powiada redakcja, umiarkowani 
„często pociągani bywają do odpowiedzialasśel 
sa to, sami potępiają i sądzeni są sa winy, popeł­
nione jedynie w rozgorączkowanej wyobraźni 
przeciwników"... Pierwszy zeszyt Listów Polskich 
zawiera, na 256 str., kilkadziesiąt artjfcułów po­
litycznych, bądź na tle dsiejowem (ostatnie sto 
lat dsiejów naszych), bądź z zikresn polityki 
bieżącej. Z ostatniej kategorjl casiagują na nwa­
gę grupy artykułów, zatytułowanych „Sprawy 
społeczne" i „Uwagi", w któryeh ugodowcy o- 
kreslają i uzasadniają eały szereg konkretnych 
swoich żądali, jak : rozszerzenia praw języka 
polskiego w szkole, zaprowadzenia języka pol­
skiego, jako obradowego, w spodziewanych In­
stytucjach samorządu miejskiego, zniesieniu u- 
staw grudniowych, pozwolenia opornym unitom, 
aby pozostali przy katolicyzmie i t. d. Wogóle 
Listy Polskie zawierają wiele nowych 1 z aj mają­
cych rsees], szkoda tylko, że są przeplatane 
niepotrzebną i chybiającą mIel polemiką z wsseeh- 
polakami.

* Wacław Sieroszewski. Powrót. Warszawa. 
Nakład Gebethnera i Wolffa. 1904.

(z. s.) Utalentowany pisarz, opowiadając w 
wymienionej kslążeczee dzieje powrotu do ojczy­
zny męża, żony i Ich małego dziecka, maluje 
barwnie 1 wiernie wschodnią Syberję, z jej „Brnu- 
tnymi" pejzażami 1 „wesołymi" ludźmi. Podróż 
wygnańców odbywa się w towarzystwie knpeów 
o „Bzerokieh", wlelko-rosyjskieh naturach, po Le­
nie , na pokładzie żaglowej łodzi, holowanej 
brzegiem pod wodę przez typowe postacie za­
traceńców, z jakimi dotąd spotykaliśmy się tyl­
ko w nowelach Maksyma Gorkiego. Zachodnia 
myśl polskiego autora głębiej jednak i zrozumia­
łej tragizm leh dasz uwidacznia i Lłómaezy. W 
jego na wskróś niepospolitym i artystycznym 
oorazie, chociaż niby od niechcenia szkicowa­
nym z pierwszych wrażeń, poznajemy lepiej i 
dokładniej nieszczęśliwą krainę, z jej róż doro­
dnymi mieszk- ńcami, niż z grubych tomów, ja ­
kie o Syberii pisano dawniej 1 piszą jeszcze. 
Dantejskie to , ehoeiaż bezwzględnie nowoczesne 
piekło. Forma W. Sieroszewskiego, jest zbyt 
dobrze eiytelnikom naszym znaną, abyśmy po­
trzebowali podnosić jej zalety, endnle w sobie 
jednoczące: bnjną poezję, z realizmem szczerym.

W O J N A .
D e p e a n e  d ilem m e.
Raport jenerała Oku.

Londyn 12 lipca. Daily Telegraph doaosi z 
Tokio pod datą 10 bm.-.

Jenerał Okn donosi: Dnia 5 lipca o godzinie 
9 rano c z ę ś ć  11 a r m j i  j a p o ń s k i e j  p o b i ­
ł a  1700 R o s j a n ,  którzy obsadzili byli pagórki 
trzy mile na północny wschód od Szidehsj. J a ­
pończycy ruszyli następnie naprzód i odparli woj­

ska rosyjskie aż do Jiaohao. Japończycy mieli 
dwa iiab’tych 110 rannych. Rosjanie mieli 20 za­
bitych.

Dnia 7 lipca zajęli Japończycy pagórki po­
między Tacngao, a wzgórzami Tabohaj.

Ros. piechota, konnica i artylerja cofaęły się 
na północ, przyccem tylko u a ty  stawiały opór. 
Według opowiadań krajoweów, Rosjanie mieli 
20.000 lndai koło Kajczn i 2.000 lndzi na pa­
górkach w otoczenia Sejtaj. Silne oddziały rou 
m ajdają zlę dalej koło Tasslezao. Posiłki przy­
bywają eiągle. Straty jap. od 5-gc lipca wy­
noszą i oficerów 1 5 żołnlemy zabitych, 16 żoł­
nierzy rannyeh.

Dnia 8-go lipca zajęli Rosjanie stanowisko 
pomiędzy Hajsantaj i Kajczn. jakoteż na wyży- 
nacn położonych na północ od Hajsantaj

D. 9 go zaczęli Japończycy ostrzeliwać nie­
przyjaciela w okolicy Kajczn o godz. 5-tej ra­
no, pobili Rosjan 1 obsadzili wyżyny koło Ka- 
pintnn i Taikiatnn. N i e p r u y j a c l e l  u s i ł o ­
w a ł  p o w t ó r n i e  s t a w i ć  o p ó r ,  m i m o ,  ż e  
s t r a c i ł  s w o j ą  p o z y c j ę .  J a p o ń c z y c y  
r m u  s i l  i g o  d o  n c l e e z k t  1 obsadzili wyży­
ny koło Sajhantaj. Ros. baterja ostrzeliwała od­
działy, śelgające Rosjan od Kokiszao do Joskl.

O godz. 3 zamilkł ogień nieprzyjaciela.
Jenerał major Kolnami został w wali e ra ­

niony.
Bitws pod Haldiae.

Petersburg 12 lipca. Korespondent Biriem jn  
Wied. donosi z Taszlceao pod datą 9-go b. m.: 
Dnia 8-go b. m. zbliżyli się Japończycy wielką 
masą bez ar.ylerji aż na mUę od Eatdiao. Na* 
tza baterja umieszczona na wysokim pagórku, 
dominującym nad miastem, otworzyła na nie­
przyjaciela s i l n y  o g i e ń ,  który trwał dw it 
godziny. Japońezyey eofaęll się na eałej linji. 
Równocześnie zanwatono w kierunku zaenodnlm 
odwrót 6 szwadronów nieprzyjacielskich. Nad 
wieczorem jenerał Samzonow obsadził Haidiao.

Japońezyey, którzy zostali odparci ze zna- 
ezneml stratami, p o n o w i l i  d n i a  n a s t ę p n e ­
go  a t a k  o godz. 4-tej pop. 35 k o m p a n j i  
p i e e h o t y  1 15 s z w a d r o n ó w  k o n n i e y  
p r z e k r o c z y ł o  r z e k ę  H a i d i h o .  N i e ­
p r z y j a c i e l  u s i ł o w a ł  o b e j ś ć  n a s z e  
p r a w e  s k r z y d ł o  koło staejl Haidiao. Bate- 
ija  kozacka przyjęła go ogniem. (Z rłok i liez- 
nyeh Japończyków nniosły fale rzeki.) N i e ­
p r z y j a c i e l s k a  k o n n i c a  m i m o  t e g o  
s t a r a ł a  s i ę  d a l e j  o b e j ś ć  n a s z e  p r a w e  
s k r z y d ł o .

O d d . i a ł  j e n e r a ł a  S a m s o n o w a ,  któ­
ry zadał nieprzyjacielowi znaczne straty, cofnął 
s ię  n a s t ę p n i e  ze  s w e g o  s t a n i w i s k a  
na nowe stanowisko poza górami, otaczającymi 
Haidiao. Nasca artylerja otworzyła na nowo o- 
gień przeciw nieprzyjacielowi, który się scho­
wał w zaroślach. G ly  jednakże nr3ze strzały 
zaezęły tam go dosięgać, schronił się nieprzyja­
ciel poza górami i demaskował swoją artylerję, 
która otworzyła ogień. O g i e ń  t e n  t r w a ł  d o  
w i e e z o r a .

(Z teg j doniesienia, wystylizowanego bardzo 
oględnie, widać jednak, że Japończycy ple tyl­
ko usiłowali, ale obeszli pozycje Rosjan 1 żmu­
si h ich do odwrotu. Przyp. R ed )

Kcntrabanda.
Petersburg 12 lipca. Nowoje Wretnia donosi 

z Władywostokn: Sąd. morski orzekł, że zabra­
nie okrętn angielskiego „Haltenhan* było pra- 
widłowem. — Okręt ten miał być rzekomo na­
byty przez Japończyków. Na jego pokładzie by­
ło tylko cz crech Anglików.

Seul 12 lipca. (Reuter). Korespondenci wo­
jenni i attaehć wojskowi obcych mocaratar o- 
trzymali po r a z  p i e r w s z y  pozwoienle wzlę- 
ela ndziałn w pochodzie a rmji japońskiej. Do­
tychczas zostawali oni w główne; kwaterze Ku- 
rokiego.

Car żegna wejeka.
Peaza 11 lipea. Car Mikołaj 1 następca tro ­

nu przybyli ta  dzisiaj przed pohdnlem  powita­
ni ne dworen przez władze łokaine i deputacie 
obywatelstwa, które wręczyła earowi chłeb i sól. 
Depntaeja gminy żydowskiej wyszła naprzeelw 
cara z torą. Car podziękował za powitanie i wy­
stosował do marszałka szlachty przemowę, w któ­
rej przypomniał, że przed 13 laty wracająe u 
Dalekiego Wschodu był już w tern mieście. — 
Dzisiaj przybył znowu, aby pobłogosławić woj­
ska, udające się na plac boja i wyrazić im ży­
czenia, aby wojna przy ieh, współudziale wzięła 
pomyślny przebieg. Następnie udał się na plac 
manewrów, gdzie się odbyły ćwiczenia wojsko­
we. Car życzył żołnierzom szczęśl.wej podrótj 
1 rozdawał między nich święte obrazki, oraz ży­
czył Im, aby szczęśliwie w r^ ili do domu. Po 
zwiedzeniu katedry wyjechał ćat*!

D e p e n u e  m oem e.
Odwrót Kurspatkina.

Petersburg 18 lipca. (Tei. wł.) Now. Wrem. 
piszą, że Kuropatfcln zdecydował się na odwrót 
ku półnttty d o M n k d e n n  i C h a r b i n a -  Od­



* dn,a 13 lipca , « *  0 «  A. BODD* Nr. m
wrót już zlę rszpaczął i tyłku t y l u e  s t r a ż e  
a r m j i ,  w y s a n i ę ł e k u  p o ł u d n i o w i ,  o- 
t r z y m a ł y  r  o e k a >. s t a w i a n i a  o p o r u ,  
& b y  w ten sposób z a s ł o n i ć  o d w r ó t .

Londyn 13 lipca. (Tel. wł.) Z Nluczwang do­
nośną, te  R o s j a n i e  c o f a j ą  s i ę  w s z ę d z i e  
p r z e d  J a p o ń c z y k a m i .

Z a j ę c i e  N l u c z w a n g  p r z e z  J a p o ń ­
c z y k ó w  j e s t  k w e s t j ą  k i l k u  dni .

P o d  T a s z i e z a u  b u d u j ą  R o s j a n i e  
w i e l k i e  s z a ń c e ,  cele* stawienia oporu na­
pierający* Japińczykom. Przy budowie pracuje 
4000 Chińczyków.

Londyn 13 lipca. (Tel. wł.) Korespondent 
wojenny Times’a pisze, ż e K u r o p a t k i n n i e  
p o s i a d a  ż a d n e g o  p l a n u  o p e r a c y j n e ­
go,  a nadto m a t a k  m a ł o  w o j s k a ,  ż e o  
a k c j i  z a c s e p n e j  n i e  m o ż e  n a w e t  m y ­
ś l  e ć.

Z Portu Artura.
Tokio 13 lipca. Admirał Togo donosi: W  po­

niedziałek po północy z b l i ż y ł y  s i ę  j a p .  t o r ­
p e d o w c e  do  w e j ś c i a  P o r t u  A r t u r a  i 
w y r z u c i ł y  t o r p e d y  n a  o k r ę t  r os .  ty-  
p n  j b i & n y * .  O rezultacie ataku nie ma do­
tychczas wiadomości. T o r p e d o w c e  n i e  od­

n i o s ł y  s z k o d y
Londyn 13 lipca. (Tel. wł.). Na podstawie 

wiarogodnyeh informacji p o t w i e r d z a  s i ę ,  że  
J a p o ń c z y c y  w n o c y z p o n i e d z i a ł k n  n a  
w t o r e k  zatopili okręt ros. typu „Diana*. Zaa­
takowały go torpedowce japońskie n wejścia do 
basenu wewnętrznego.

Londyn 13 lipca. (Tel. w ł). Według depesz 
t  Tokio, r o s y j s k i  k r ą ż o w n i k  „ A s k u l d *  

z o s t a ł  c i ę ż k o  u s z k o d z o n y  podczas osta­
tniego ataku na Port Artura.

Londyn 13 lipca. (Tel. wł.) Z Czifu donoszą, 
że w poniedziałek pop. bliżej nie określony 
o k r ę t  r os .  z P o r t u  A r t u r a  z d o ł a ł  p r z e -  
ł a m a ć  b l o k a d ę  1 u s z e d ł .  Torpedowce jap. 
spostrzegły go wprawdzie i puściły się w po­
goń, jednakże bez skutku.

Petersburg 13 lipca. Specjalny korespondent 
ros. &j. tel. donosi z Mukdenu*. Według nade- 
szłych tu wiadomości ze źródeł jap., J a p o ń ­

c z y c y  w y k o n a l i  w n o c y  d. 11 b. m. w i e l ­
k i  a t a k  n a  p o z y c j e  r c s .  k o ł o  P o r t u  
A r t n r a  i z o s t a l i  o d p a r c i ,  p o n o s z ą c  
o l b r z y m i e  s t r a t y .

Londyn 13 lipca. (Tel. wł.) Z Czifu donoszą, 
ie  Jap. zdobyli pod Portem Artura j e s z c z e  

j e d e n  f o r t .
Ruchy wojsk japońskich.

Berlin 13 lipca. (Tel. w U . Tagtbl. donosi z 
Petersburga, że armja jen. Knrokiego maszeruje 
na Łiaojsng, a armja jen. Oku operuje dwoma 
kolumnami: jedną na Tasziezao, drugą na Inkau.

Zniszczenie tywlzji Kozaków?
Berlin 13 lipca. (Tel. wł.). Wczoraj rozeszła 

się tu pogłoska, jakoby J a p o ń c z y c y  k o ł o  
L l a o j a n g  z n i s z c z y l i  c a ł ą  d y w i z j ę  ko-  
ż a c k ą  j e n .  R e n n e n k a m p f a .

Pogłoska ta  nie sprawdziła się jeszcze, 1 jest 
bardzo wątpllwem. czy Jap., którzy nie posiada­
ją  wielkiej ilości konnicy, zdołaliby samemi ty l­
ko wojskami pieszemi zniszczyć całą dywizję.

Choroby w armjl rosyjskiej.
Petersburg 13 lipca. Frawit. Wiestnik podaje 

telegram z Tasziezao z następu ią?em przedsta­
wieniem stanu zdrowia w armji rosyjskiej: Do 
dnia 26 czerwca wynosiła liczba chorych w szpi­
talach 7136 proc. oficerów i 3 943 proc. żołnie­
rzy, zaś razem z r&cnymi 10*24 proc oficerów 
i 6*51 proc. żołnierzy. Z n a s t a n i e m  d e ­
s z c z ó w  w z r o s ł a  l i c z b a  c h o r y c h ,  a mia­
nowicie oficerów na 8384 proc. żołnierzy na 
4*646 proc. Liczba chorych na choroby zakaźne 
podskoczyła z 2*19 proc. (ogólnej liczby chorych) 
na 8 52 proc., szczególnie zaś liczba ehorych na 
dysenterję podskoczyła na 1*99 proc.

Pancerze Ochronne.
Medjolan 13 lipca. (Tel. wł.) Rząd ros. za­

mów ł dla piechoty 100.000 p a n c e r z y  
o c h r o n n y c h  p r z e c i w  k u l o m .  Każdy taki 
prneerz waży zaledwie 500 gr. Wszystko ma 
nastąpić w przeciągu 6 tygodni.

Zakupy Japosji.
Londyn 13 lipca. (Tel. wł.) Da\ly Mail dono­

si, że Japończycy zakupili wszystkie płótna ża­
glowe w portach chińskich, eeiem sporządzenia 
z nich worków do transportu.

Daily Mail wnioskuje z tego, że J a p o ń c a  y- 
cy  p r z y g o t o w u j ą  s i ę  do p r o w a d z e n i a  
w o j n y  w z i m i e .

Nowy Jork 13 lipca. (Tel. wł.) Tutejsze po­
selstwo jap. zakupiło w Meksyku i Teksas wiel­
ką ilość keni, małych, nadających się do trans­

portu po górach. W ysyłka ma nastąpić jak ia j-  
śpleszniej.

Kontrabanda.
Petersburg 13 lipca. (Tel. wł.). Z Władywo- 

stokn donoszą, że Anglja odwołała się do Rady 
marynarki w Petersburga od wyroka sądu mor­
skiego.

Tołstoj na Syberję.
Paryż 13 lipca. (Teł. wł.) Echo de Paris do­

nosi z Petersburga, że P l e h w e  n a  o s t a t n i e j  
R a d z i e  m i n i s t e r j a l n e j  z a p r o p o n o w a ł  
z e s ł a n i e  T o ł s t o j a  n a  S y b i r  za jego ar­
tykuł w Timesie o wojnie.

Rozstrzygnięcie tej sprawy zostawiono ca­
rowi.

TELEGRAMY.
Podrożenie cukru

Wiedeń 13 lipca. (Tel. wł.). Kartel cukrowy 
uchwalił od dnia dzisiejszego p o d w y ż s z y ć  
c e n ę  e n k r u  o 1 ko r .  n a  100 Kg.

Proces o zdradę stanu.
Królewiec 13 lipca. Przy ogromnym natłoku 

publiczności rozpoczął się ta  proces przeciw kil­
ka oskarżonym o zdradę stanu 1 tajne sprzysię- 
ienle. Akt oskarżenia zarzuca im,} że r o z s z e ­
r z a l i  w R o s j i  p i s m a  r o s y j s k i e !  l i t e w ­
s k i e ,  przez co dopuścili się zdrady stanc prze­
ciw Rosji, obrazy cara, oraz udziału w tajnych 
stowarzyszeniach. Oskarżeni wypierają się wszel­
kiej winy.

Zniżenie taryfy sa kelejl Północnej.
Wiedeń 13 lipca. Komunikat koleji Północnej 

ogłasza: Ponieważ czysty zysk głównej sieci 
koleji Tow. za rok 1903 przenosi sumę 200 kor. 
na akcję, odpowiednio do postanowień przepisów 
koncesyjnych, m i n i s t e r s t w o  k o l  e j o w e  z a ­
ż ą d a ł o  z n i ż e n i a  t a r y f y .  Konferencje % za­
stępcami Tow. w tej sprawie wkrótce się rozpo­
czną.

Kongregacje we Francji.
Paryż 13 lipca. Na poostawie nstawy o szko­

łach fcongregacyjnyeh z a m k n i ę t o  d o t y c h ­
c z a s  2398 s z k ó ł .  Na podstawie nstawy zam­
kniętych ma być w przeciągu 10 lat jeszcze 
1162 szkół.

Mlljony Kartuzów.
Paryż 13 lipca. Itba  przyjęła porządek dzien­

ny Jani es Martin, 334 głosami przeciw 154. 
Tem samem o d r z u c o n o  w n i o s k i  r e f e ­
r e n t a  k o m i s j i  ś l e d c z e j .

Powstanie w Macedonji.
Paryż 12 lipea. Aj. Huv*sa donosi z Saloni­

k i: Pociąg mieszany, Który wczoraj wieczorem 
wyruszył z Saloniki do Dedeagac, wykoleił się 
koło stacji B&doma. Jedna osoba odniosła rany. 
'Wykolejenie spowodowane zostało tem, że buł­
garscy powstańcy zerwali most i tor kolejowy 
za pomecą dynamitu.

Belgrad 12 lipca. Według nadeszłyeh tu au­
tentycznych wiadomości, most kolejowy koło 
Dedeagac przy kilometrze 395 został zniszczony 
dynamitem. Liczba zabitych i rannych pasaże­
rów pociągu, który przeszedł przez most, nie 
jest znaną. /

Konstantynopol 13 lipea. Kuło Badomy nie­
daleko Dedeage.cz o 396 kim. od Saloniki, wy­
sadzony został w powietrze dynamitem mostek 
kolejowy, długości dwóch motrów. L o k o m o t y ­
w a  i 7 w a g o n ó w  p o c i ą g a  w y k o l e i ł y  
s i ę .  Jedna osoba ze służby kolejowej odniosła 
rany. Zamach został prawdopodobnie wykonany 
przez oddział powstańców macedońskich. Wdro­
żono Barowe śledztwo.

Konstantynopol 13 lipea. Równocześnie z za­
machem koło Badomy, nastąpiło koło Amatowa 
na linji Saloniki-Skoplie s t a r c i e  m i ę d z y  
ż o ł n i e r z a m i  s t r z e g ą c y m i  k o l e i  a  po­
w s t a ń c a m i .  Jeden żołnierz i jeden dozorca 
ranni. Koło stacji Amatowa o d k r y t o  n a  s z y ­
n a c h  10 klg. d y n a m i t u  z l o n t e m .  Dyrek­
cja kolei orjentalnych wstrzymała ruch na Unji 
Saloniki-Skoplia. Rząd wydał odpowiednie zarzą­
dzenie, aby zabezpieczyć ruch kolejowy.

Straszny wypidek.
Zakopć-ne 12 lipca. (Tel. wł.) W c z o r a j  

s p a d ł  z G i e w o n t u  adwokat z Warszawy, 
Tadeusz S a d o w s k i ,  i zabił się na miejscu 
roztrzaskawszy sobie głowę.

Idący za nim p. bolimowski, dyrektor cu­
krowni z Wołynia, poślizgnął się 1 zawisł na 
skale. Uratowano go dopiero dzisiaj.

Strejk w Borysławiu.
Lwów 12 lipca. (Tel. pry w.) Z Borysławia 

donoszą, że sytuacja jest dzisiaj taką, iż zg o ­
d n e  z a ł a t w i e n i e  s t r e j k n  j e s t  p r a w i e  
w y k l u c z o n e m .  Dzisiaj odbyło się zgromadze­

nie strejknjącyeh przy udziale około 600 robo-' 
tników, na którem o r g a n i z a t o r o w i e  u r z ą ­
d z i l i  p r z y s i ę g ę  z e b r a n y c h ,  ż e  w y ­
t r w a j ą  w s t r e j k n .  Pos, Daszyński przybę­
dzie tu  dzisiaj po południa. Spokój nie jest za­
kłócony.

Kierownicy szybów wybuchowych rozpoczęli 
tłoczenie ropy, wpływającej wolno do rezerwoa- 
rów. Kijka strejknjącyeh usiłowało przeszkodzić 
temu.

Na szybie Srutzmana o b i t o  k i e r o w n i k a  
k o p a l n i  Strokołowskiego.

S t r e j k u j ą c y  o d r z u c i l i  p r o p o z y c j e ,  
z a w a r t e  w o d e z w i e  f i r m  i uchwalili wy­
trwać dalej w strejkn.

Lwów 12 lipca. (Te) pjyw.). Z Borysławie 
donoszą do Słowa Pol., że komitet firm wydał 
do strejknjącyeh odezwę zapewniającą strajku­
jącym te świadczenia, które jeszcze w d. 28-go 
czerwca br. uznał za słuszne, iż w szczególności 
danie robotnikom zdrowych mieszkań, sprowa­
dzenie dobrej wody do picia, urządzenia łaźni, 
dołożenie starań celem uzyskania n władz miej­
scowej filji kasy chorych, a nawet, o ile to bę­
dzie możliwem, własnej kasy chorych w miejscu, 
oraz pomódz w założeniu kuchni lud. 1 Towarz. 
spożywczego. Natomiast oświadcza komitet, że 
nie jest w stanie uczynić zadość żądania zapro­
wadzenia potrój aej szychty.

Odezwa ta nosi datę 11 lipca i podpisaną 
przez licznych pracodawców.

Podróż Wlttego.
Berlin 12 lipca. Prezydent rosyjskiego komi­

tetu ministrów W itte wyjechał wczoraj wieczo­
rem do Norderney.

Szpiegostwo we Włoszech.
Rzym 12 lipca. Aj. Stefaniego ogłasza nastę­

pującą notę: Na prośbę austro-węg. ambasady i 
aby zaprzeczyć pogłoskom rozpotwszechnianym 
przez część prasy włoskiej, jesteśmy upoważnieni 
do ośw iadczenia, że rząd włosi i nabył przeko­
nanie, iż p o m i ę d z y  r z ą d e m  a u s t r o - w ę g .  
a k a p i t a n e m  E r c o l e s s i m  n i e  i s t n i a ł  
ż a d e n  s t o s u n e k .

Rządy Rajsulego w Msrokko.
Tazger 12 lipca. Rząd marokański, który 

miał przystąpić do budowy nowego urzędu cło- 
wego i fortu, otrzymał od Bijsulego ostrzeże­
nie, aby tego nie czynił, w przeciwnym razie 
Rajsuia wpadnie ze swoją bandą i uniemożliwi 
budowę. B u d o w ę  w s t r z y m a n o .

Jak  donoszą K a j a n i a  n a p a d ?  n a  pe ­
w i e n  s z c z e p  i z u p e ł n i e  go  z n i s z c z y ł  
i z r a b o w a ł .

Lwów 12 lipca. (Tel. pryw.) Minister koleji 
żelaznych zamianował starszego komisarza budo­
wnictwa Teofila M a s ł o w s k i e g o ,  naczelnika 
I I I  sekcji Lnierw acji w Stanisławowie, kontro- 
lorem konserwacji dyrekcji w Krakowie.

Tryjest 12 lipca. Przybyła tu amerykańska 
eskadra.

Lwów 13 lipca. (Tel. pryw.) Namiestnik hr. 
Potocki przerwał kurację w Karlsbadzie, przybył 
wczoraj po południu do Lwowa i o gods. 7 wie­
czorem wyjechał do D r o h o b y c z a  1 B o r y -  
Bł a  wi a.

Wiedeń 13 lipea. Arcyksiąże Karol Stefan 
wyjechał do Żywca.

Kursy telezraflezne.
Wiedeń 12-go Lipce.. — (Giełda pop.). — Godzin* 8-— 

Marki 117*40 Kenta majowa 9t 48. Wętr. renta korono­
wa 97*16, Akcja austr. zakładu kredyt. 640 50, Akcje w»jr 
749*50, Akcje Anglolanln? 879*60, Akoje Uniobanku 616*50 
Akcje LSnd«bankn 426 —, Akcje kolei państ. 686*25 Lom­
bardy —*—s Akcja fabryki broni 486 —, Akoje ty ton iom  
344—, Akcje Alpiny 428*— Losy tureckie 128-—, Kub ® 
858—.

Cnkier (spok.) 21*85, — cpirytna (słaby) 46 00, — na­
fta  niezmieniona.

Sferlta 12 go lipca. — (Giełda wiec*.). — Anstryack e 
Akcje kredytowe k00'90, Towarzystwo dyskontowe 168’76.

W A E »  fc A N 13.

Rubryka n^a<itrkant‘l nu  jotcfitdzi «d redakcji, 
która tei nie bierze ea nią edprwiedzialneiei.

Peleryny ZityytefsUt
Najtańsze źródło ^akujuna poieryu męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych 
J .  F . J .  R o m e n d z l i s b i ,  Zukopam e*
^ — — —i^— —i—— —

Dr Michał Śliwiński
ordynuje w KARLSBADZIE 

n a ta lb rn n iu s tra s s e  , K 5 n i g  v . P r e n s s e n 1.

Angielskie Kapelusze i Cylindry
m f a b r y k  S c o t t a  i  S k i ,  C h r y s t y s a  — poleca 1788

Skład bielizny męskiej ZDZISŁAW ZDANOWICZ, Kraków, Sławkowska 3, Horst Saski.
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WY CIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od 1-go Maja 1904 roku.

Odjazd z Krakowa i  z Podgórza:
4.30 rano pociąg osobowy Nr. 81 a Krakowa
4.47 « B n n 1082 * PwugóraarPlaMowa
4.68 „ •j, fi n n n przystanku

Ośwlędma przez Podgórzu-_\_»6w-Skawina; połączenia: w Spytkowicach do 
adowic, AJ wernii i Siei**/ Wodnej, w Oświęcimie do Wiednia i W rocławia

6.43 rano pooiąg pospieszny Nr. 8 i Kierowa
6^  ,, „ » „ f) f) Podgórza-Płaszowa

Lodw*i«czvi k ; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego sączą, 
łowa. Koszy* i Budapesztu (przyj, a 9.66 wieczór); w ^jws&,wie do Jasła 
tąd do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i H ndatyna; tr Ja- 

Jaw iu  do Bawy n isk ie j, Sokua i Bełżca; w E rzsuj ilu  do Chyrowa i Nowego 
kgórza; we Lwowie a lokan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 ezerwca do Sko- 
go i  od 26 czerwca do 30 września do Tnchli) od 1 maja do 80 wrzosu# do 
nowa; w Krasnem ao Brodów i Kijowa; w Taroopol" do Kopyczyniec; w Bor­
ek wielkich de Grzymałowa; w PodwołoczyskLch do Odessy i Kijowa.

8.19 rano pociąg osobowy Nr. 16 z Krakowa
8.28 „ b b b Podgórza-Płaszowa

Pedwsłeczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
zwałów w kierunku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy­

li do Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Ławo- 
nego, Hunkacza i Budapesztu ; do Bawy ruskiej; od 1 maja do 16 września 
dnie powszednie, a ud 16 wr»«m «. do 30 kwietnia co daiuń do Janowa, 
Krasnem. do Brodów; w Podwołoczyskaoh do Odessy i Kijowa.

8 80 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa
8 46 B B B B n B Podgórza-Płaszowa

de Wieliczki.
8.40 rano pooiąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa de Ktomymwa.
9.02 praed poł. poc. osob. Nr. 47 z Krakowa
9.17 n B n » n l ® * 2 » PodgÓtwPłaBZOW*
»-84 „ „ ,  ,  „ „ r » przystanku

i Halę traaeweraaUą przez Podgórze-Płaszów. Skawinę. Sucha; połączenia: 
Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Suchej do Żywi». i do Zwarlon.a. 
Chabówce do Ztuopanego; w Now. Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
Zagórzanach do Gorlic; w N. Zagórzu do Jlezfl-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, 
Chyrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Hubiaty^a Przy tym po- 

ągu kursuje od 1/V do 24,^1 i od 16/9 do 80/IV 1905 z Krakowa do Ża-
ipanego wóz wprost przechodzący I  i I I  klasy.

10.80 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa
10.43 „ r  » b b 1014 „ Podgórza-Płaszowa
10  48 b w b n b b b  b przystanku

v Zakepazege I Rabki; kursuje o" 25 czerr a  do włącznie 15 września z wo- 
uni przechodzącemi I, I I  i I I I  klasy z Krakowa dr Zakopanego i Rabki.

11.00 przed południem pooiąg osobowy Nr. 13 z Krakowa
11.18 „ b „ » b b b  Pougór^a-Płamowa

■ Pedwełeozysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, o tąd io Jasła, do Nowego 
■,cza, Orłowa, Koszyc i Cndapesztu; w Rzeszowie ao Jasła a r* i  do Noweg ) 
agórza, Onyrowa, i*-Tyja, Stanisławowa i Kusiaty a , w Jarosławiu do Rawy 
iskiej i Sokala; w Prajmy>Slu do Chyrowa; we Lwowie do Ickan; w Krasnem 
p Brodów; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa.

1.15 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
1-30 b b b  B u  1034 „ Podgórza-Płaszowa 
*•88 *. » „ * * „ * .» przystanku

« Sicby I OśwIęclBi przez Podgórze-Pławów-Skawing; połączenia w Kałwa- 
t i  do Wa Iowie i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia.

1.80 po poł. pociąg mięiitany Nr. 4P1 z Krakowa
1.47 „ > « b b b b  Podgórza-Płaazu wa

do Wieliczki.
I.46 po pot. pooiąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa do Mogiły I Keemyrzewa.
2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 

«  Lwowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sącza, od 
lipca do 16 września uakżo do Orłowa, w Rzeszo wio do Jasła, a stąd do N. 

Jagórza, Chyrowa, Stryja. Stanisławowa i Husiatyns; w Jaroitawiu io  Rawy 
,iask. i Sokala; u Przemyślu do Chyrowa. we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
jo Podwołoczysk, Oi»cssy i Kijowa, do Eckan, od 1  maja do 15 września w nie- 
iziele i święta do Janowa

8.06 po poł. pooiąg osobowy Nr. 49 z Krakowa
8.17 B V  B B » 1080 B Podgorza-Piuszowa
8.23 „ b b , b b b  - przystanku

m Zakopanego I Rabki; knrsuj od £5 czerwca do 15 września włącznie z wo- 
mmi wprost przechodzącemi I, I I  i I I I  klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 

6— 6 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6-86 B r B b b b  Podgórza-Płaszows

do Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza.
7.40 w.eezór pociąg miewany Nr. 468 z Krakowa
^•*1 ■ b b b b b  Podgórza-Płaszowa

de WłeUczkL
7.66 wieczór pociąg osobowy Nr. 4b z Krakowa
8.10 B b b b 1°1* b Podgórza-Płaszowa 

„ ,8 1 7  » » » n b -przystanku
m  lisię traaswc-.JUia; przez Podgórzu-Płaszów, Skawinę, Such<j: połączenia: 
* Skar* inie -lo OSwię^ima a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi do Wadu wic;
■ Nowym Lączn du Orłowa. Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; 
w Nowym Zagórzu do MezS-Laborez, Koszyo i Budapesztu, Jo Chyrowa i Prze­
myśla, do Stryja.

8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa do Kocmyrzowa,
8.38 wieczór pooiąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 

le Iskas; połączenia: w Przemyślu do Chyro#*, a stąd do Stryja i Stanisła­
wowa ; w Ickan ach do Bukaresztu, Konstaneyi a stąd we czwartki i niedziele 
•krętem do Konstantynopola.

9.00 wieczór pociąg oso d o  wy Nr. 17 z Krakowa
. „  ® 18 » b » b b b  PodgórzarPłasŁowa
w Pedwełeozysk; połączenia: we Lwowie do Knrdnjeni, BukareB^ui Konstan-

3  Stryja, Ławooznego, Unnkacza i Bniapesztn; w Krasnem do Brodów i 
owa; w Tarnopolu io  Kopyczyniec, w Podwołoezyskach do Odusy i Kijowa.

10.66 W nocy pueiąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
II.08 b b „ „ b » b Pudgóraa-Płaszowa

jj* T troepela; połączenia: w Liurzanuwio do Wieli irki, w Tarnowie do Stróż, 
“o Jabła, do Nowesr. Sąeza, a ed 1 m ija uo JO września du Orłowa, Bo- 

mtyo i  Budapesztu w Dębicy do Tarnobrzega Nadbrzezia i przez Rozwadów 
W kierunku ku Przeworsku; w Azeszuwm do Jasła, a e ,ąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa, 
et owego Zagórza, MezB-Laborcz, Koizyc i Budape> stu; we Lwowie do Czar­
nio wiec, do Stryja i Ławoeznego, Jztuwa, do Rawy Suski i  Bełżca; w Krasnem 
do Brodów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyaayiuec.

11 JO  w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowi
* » b r » 1022 „ Pedgóru-Ptaazowa

o " » b b b -prz/btanŁa
Newbge Sąeza; przez I odgóne-Płasą.ów, Siawinę, Suchę; połączenia: w Ska- 

w jiie  do Dworów; w Suchej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, 
w  Nowym Sączu dt Orłowa, Koszyc i Budapesztu: 2  Krakowa do Zakopanego 
1 Usn,^ wozy wprost praeonoaząee.

Przyjazd do Krakowa i  do Podgórza:
•1.90 rano pudiąg osobowy Nr. 12 do' Podgoraa-Płaszowa
4.40 ,  B B b b b Krakowa

Z Pedwełeezyek; połączenia: w Podwołoczyskaoh od Odessy L K ijow i; w Borkach 
wiolkieh od Grzymałowa: w Tarnopola z Kopyszmie*; w Krasnem od Bredó* ; 
we Lwowie od Iekan, Stryja, od 1 maja do 14 czerwca od Skolego, od 16 
urerwca do 30 września od Tuchli, Bełżca, Rawy Ru&*iej: w Ptamnyślu od 
Chyrowa; w Kz* bzowie od Jasła, StunisUwowa, Stryją (Jh; row*, Nowego Za­
górza przez J« jło ; w Tarnowie od Jab'a i od Orłowa.

6.46 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystanku
6.68 „ ,  B b 48 „ -Płaszowa
6.07 „ b b b b b  Krakowa

z Hali traasweraaiaej przez Snohę, Skzwinę, Podgórze-Płaszów; połączenia: 
w Nowym Zagórzu od Stanisławo:* i , Stryja, Ohyrtwa, Przemyśla przez Ohy- 
rów; w Zagórzanach z Gorlic; w Now>m Sączu od Bndapesztu, £ioZ> >, 
Orłowz.

•.41 rano pociąg pospieszny Nr. 8 do Podgórza-Płaszowa 
•-6C b  b  b  b b b  Krakowa

z lokaa; połączenia: w Z iLzut sk w środy i niedziele ,rzez  Kra sta. r l * Kon­
stantynopola (okręzen. do Konstancy!), oodzitti od Bukaresztu; we Lwowie od 
Budapesstu, Munkacza, Ławioznego, Stryja; w E^zemyślu od Nowego Za­
górza, Chyrowa.

7.19 lnu o pociąg mięszany Nr. 466 'do Podgórsa-Płasuowa
7.30 b b b b b b  Krakowa

t  WleitezkL
7.46 rano pooiąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa 

z Kocmyrzów* I Mogiły.

7.46 rano pociąg osobowy Nr. 1038 do Podgórza-przystanku
7.68 * b r » b b b -Płaszowa
8.10 „ „ * b 88 B Krakowa

Z Oiwlęolma; połączenia: w Oświęcimie ed Wiednii 1 Wrocławia; w Spyt­
kowicach o l  Suchej, Wadoffio; w Kalwaryi od Wadowic.

8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa
8.46 B B B  * » »  Krakowa

z Petwełeszysk; p o łą c z e ń : w Podwołoczyskaoh od Odessy i Kijowa; w T ar­
nopolu od Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i  Brodów; we Lwowie od 
Bukaresztu, B udujeni, Fndape~*tu, Uunkacza, Ławoeznego, Stryja, Janowa: 
w Tarnowie od Nowego S%ct* Stróż.

10.28 rano pociąg miesz. Nr, 1061 dc Podgórza-przystanku
10.36 „ „ B n B B  B  -Płaszowa

z Ośwlęelmz; połączenia w Oświędma od Wiednie i Wrocławią- w Podgó- 
rzn-Płrszowie do Krakowa i  Lwowa.

10 57 przed poł. pociąg mięsz. Nr 468 do Podgórzs-Płauowi
11.10 b b b  b b b b Krakowa

z Wieliczki; połączenia w Podgórzu-Płaszowie od Oświęcim*, Wiednia i 
Wrocławia.

10 05 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Keemyrzowa I Mogiły.

1.18 po poł. pudąg osobowy Nr. 14 de Podgórza-Płanow*
1.30 „ « ,  „ b b b  Krakim*

z Tarecpelz: połączenia: w Przamyśln od Budapesztu, Koszyc, Uezó-Labort_; 
Now. Zagórza, Llbyrowa; w 1 urosławin od Sokala, Ra*y ruskiej: w Rzeszo­
wie od Jasła, w Dębicy od Przeworska przez B* z\radów, od Nadbrzezia, w  Tar­
nowie nd Orłowa, Ntwego Sącza, Jasłu i Stróż.

1.24 po pot. poeiąg pospieotuy Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa; połączenia: >e Lwowie od Odessj, Kijowi od Biodów i Krasne-

fo, od Burduieni, Budapesztu, Uunkaez*, Ławoeznego, Stryja, Rawy Ruskiej, 
anowa; w Przemyślu od Ghyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu.

1 . 1  po południu pociąg osobowy Nr. 1018 do Podgórza-przystanku 
152 b b  b b b b b  b -Płaszowa 
8.04 ,  „ 42 „ Krakowa

z Zakopanego I Rabki; kursnje od 26 ezerwoa do włąeznie 15 września.

4.17 po poi. pociąg osubowy Nr. 1011 do Podgórza-przystanku 
f ?6 b » b « » , »  b -Płassswa
4-40 „ » « b » « i  „ Krakowa

Z “ sH tru k w srta lM j; przez Snohę, Skawinę, Podgórze-Płaszów; połąa*enis . 
w Nowym Zagórzu od Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, * uyrcwi Przemy/'a 
p rie i Cbyrów; w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle od Bzemuwa; w Chabówce 
od Zakopanego; w Suchej od Zwardonia, w Kalwaryi od B kńka, Wadowie.

6.12  wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa ;
85 „ » ,  » „ B  Krakowa

Z Pedwełeozysk; połąosenia: w Podwołoezyskach o l Odessy i Kijowa; w  Kia- 
snem od Brodów ; we Lwowie od Stanisławowa, Budapesztu, Kunkaoza, Ła- 
wretnego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Przamyśln od Nowego Zagórta 
I Chyrowa; »  Przeworsku od Tarnulrzuga; w Tarnowie ud b owego Łącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasia przei Stróże, od 1 lipę* do 16 wrześni* ou 
Budapesztu i Koszyc; w Bierzanowie od Wielioskr.

7.10 Wieczór pociąg osobowy Nr. 6216 do Krakowa
z Kocmyrzowa.

8.64 wieezór pociąg osol. Nr. 1036 do Podgórza-przystanku 
8 00 „ b » ' » b b _  b -Płaszowa
9.12 n b b b 34 b Krakowa

Z Oświędma: połącz.: w Oświęcimia od Wiednia i Wrocławia; w Spytko­
wicach ud Sierszy Wodną), A lwerni.

9.81 wieezór p3c:ąg po.pieuzi j  Nr. 4 do Podgórua-Płeszowa
9.38 b b b b b b  Krakowa

z Pedwełeezyek; połączenia; w P odw oi -y  11. :b od Oieasy i Kijowa ; 
w Borkach wielkico od Grzymałowa; *. fa rn o j u od Kopyczyniea; w Kra- 
m f u  od Brodów; we Lwowi* od lokan, Ławooznag Stryja, Janowa ; 
w Ptramysln od Chyimwa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy Ruskiej, Be>ioa ; 
w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Prze­
worska przez Roi wzdów od Nadbrzezia i  Tarncbrzoga; w Tarnowie od Bu­
dapeszt1 (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sąiza, Stróż, od Ohyrowa, No­
wego Zagórza, Jasłt p z* « Stróse

10.36 rano pociąg osobowy Nr. 84 do PodgÓTsa-Płaszowa 
10.45 B B B B B B  Krakowa

z Rzeszewa; połączenia: w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Rozwadowa, 
Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie ed JrłowŁ Nowego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła; w Bierzanowie od Wieliczki.

10.41 w  nocy pooiąg osobowy Nr. 1081 do Podgórza-przystanku
10.47 B 9  B 9  B B  B -PIbSZOW*
11.10 « n » 9 44 B Krakowa

z mw»|w Sącza prze. bucJm Skawinę, Podgórze-Płaszów; połączenia: w No­
wym Sączu od Bndapesztu, Koszyc, Orłowa; w uuabówoe od Zakopanego; 
w Kalwaryi od Biti?i, , i Wadovio.

Ogłoszenie.
D o la  1 * l i p e a  b J r, o geik.

10-tej przed płfudtuera odbędzie się 
w Sądzie powiatowym w Krakowie uł. 
św. Jana, biuro Nr 51

Licytacya dobrowolna
realności przy nl. SLachowskiego 1 . er. 
88 (lk. »3. gm Czarna Wieś), należą­
cej do z.asy spadkowej śp. Sebastyama 
Jaworzyńskiego. — Najniższa eena wy­
nosi 85.ouu kor. Wadyum wynosi 4118 
kor. — Warunki licytacyjne i akt w- 
szacowania można przejrzeć w kanee- 
laryi sądowej ul. św. Jana Oldział XI. 
Bliższych wyjaśnień n lzL ii kancelaryz 
adw. D r a  G r o m a .  Plac WW. Swię- 

  tyci L. 6. _____2461 4 6

Osoby szczapie
I wątłe, eraz dzieci pe urśtklem 

zżycia
, Xopo!o“ (JKS.)
deetają zaakemide pełną p is m  

Damy blnet znakemicie wypełalMy.
W paszkach 

po kor. 1-80 3-60 6
na 6 14 30 dal

Skutek pewny. Wiele podziękowań 
Do nabyeia w aptekach i drognetjaeh. 
W Krakrwie w drsgauryl Z* > Iha 

I Spółki.
Bn gros Fr. Vltek k  Cemp^ P r a ią  

Wassergasse Nr. 31. 1007

P O  i - P C - A .
w iredelm wlekn, posiadająca j^ y k
franenski i niem sc u  znająca gsspa- 
darstwe dainiwe i g ot* sranie, oraz ezy- 
ola bielizny koacielnsj, poszukuje po- 
sa>y na wsi, jako gospodyai na plebaaH

lnb do dzieci.
Łaskaw, zgłoszenia p r z y j m u j e  pod 
?I .  K .“ Główna Agencya Daienników 
i Ogłoszeń w Krakowie Piać Marya- 

cki i. 2. 2446 8 8

Laboratoria

wzmacniający i pożyw if  
środek dla koni, wołów, 

osłów, owiec, drobiu o. t  e,
Prospekty i spusób użycia franco. 
Pakiet 1/2 kg. 1 kor. — 4  pakiety 

próbne opłatniu 4  kor.

chem. produktów Wiedtif
Biouberga «  6 . 8648

S k ł a d y  w Galicyi: Reim i Sp., Zo- 
poth i Sp. Kraków; Nathan Spreeher 
Podgórze, D Tobias Sauok, L. W. Stia*- 
ler Brzesko, R. Jakubowski, J. Koło- 
4iu jowski Rzeszów. 8 . Adler Tarnów, 
R. Grttbne Fr. BaJe* Bochnia, Oh. Lk- 
semberg Łańcut, J. W agzchall Sędzi­
szów, Eustachy Turzański Kołomyja, 
Edward, Rury Muszyna, Helena Go- 
laczkow*ka S-ary Sącz.______________

ptęłjtiy domeK
•  r a c z e j  w i l l .  dla pragnąeytA 
rzeczywistego spokoju, w urocza i  
zdrowej okolicy, urotówka potrzerui 
1360 ałr. — Ostatnia cena 4600 d r  
V I Lla nowa % ogrodem. Administraeyu 
Kalendarza w Tnsh iwie. 1477 0 O..

Kilka a ly w i t n y e h
FAETONÓ H i WOLANTÓW

jest
do sprzedaaia u

Zygmunta 
Markiewicza
w Krakowie ul.
Rakowicka 1.9.
Tenże przyjmuje wszelką reperaeyą 
 powozów. 2430 5 10

MLECZARNIA
Wojnicz Więekowice ma do zbyeia ty­
godniowo 6 0  k i l o  m a s ł a  d u s u  

r o w e g o .  244 / 8 6



, S Ł O S  MARODU*. .WSPIKPAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. , ' J Ł O  f  N A R O D U * . Nr. 193

Ratłatem teęiarai ietaliełle] 
Dra Władysł. Miłkowskfego

Kr«Mw, 6, iw. Jasa (HaM 8ask» 
świaśo książka do nabożeństwu 

pod tytułem:

Modlitewnik katolicki
zb&r biodfftw najpotrzebniejszych

p  U  wala te eńpuetamł aW anw yab ueb-
n i  i nłofy* k * .  IS. B .  (str. 400 w 32-ce).

K e iĄ itc zk a  ta , emteiermjęca na jtezn io-  
M ejtee m o & ittey , d rukoum na bardzo  
Wtarmnmie n a  n a jp iękn ie jszym  ted in ie  
•  obted U tf  róiouHf nm k a id e j s tro n n ic f,  
d r obnem i  mi* tey ra tn em i, bo zu p e łn ie  
neeeem i  eztionkm m i u> fo rm a c ie  małym, 
koo t a f a  bea oprawy 3 kor., w oprawie 
gładkiej a płótna angielskiego, bruegi 
pąeowe 3 kor. M g r .  w opr. miękkiej 
■ mpejMBego wągry* o gładkiego, bree- 

> "kręgle 5 k. M  gr., w ta- 
oprawie, brzegi niebieskie a li­

si słoeonenu 8 k., w takiej opra- 
bneg i ałoeone z paskiem skóraa- 

p n  zamiast klamerki I L H g . i w  roa- 
maityth drożsayeh oprawach. 1768 

Tmnie wyszedł: Najtańszy P r a e  
w o d n i k  p o  K r a k o w i e .  — Cena 
H  halerzy._________________________

M m h r  j e s t  m i e l
n a  w i e ś

8-m io  letniego c h ł o p e m .  
"Wiadomość w Administracyi

.Głosu Narodu" 2478 1 3

Meble różne
t a n i o  do sprzedania. Kraków, 
Kleparz 7 nad apteką I. piętro. 
____________ 2479 1 3___________

Z n a k o m ity

kamieti budowlany
po ker. 92 —, drobniejszy po ko. 28-— 
za  10  0(0 klg. franco wagon stacya 
C s u d e e ,  sprteieje w każdej ilości 
Zarząd Bóbr Ciudec. 2480 1 9

1
N a m  największa traska?
tą  dla kaddege pożyteczną i  zajmu- 
jąeą broszurę żądajcie darmo i opła- 
taie przez E. Smetaozka Mttndten I I  
Brieffach 108. 2121 33 52

Chłopiec
tylko zamiejscowy, z ukończoną 
czwartą wydziałową, potrzebny 

zaraz do handln korzennego

JA N A  NAGŁA
w  K r a k o w i e

przy ulicy Szczepańskiej 11.
Ł473 1 3____________

M łyn wodny
y m f  sooeie położony, w odległości 2 
U n . od staeyi kolei do wydzierżawia- 
z ia  od 1 października b. r. Zgłoszenia 
przyjmuje WP. A. Wiktorowa, Czudec. 
____________2448 3 6____________

IjjŚLZtsTIDO
S  p e w e c y  pfiłkryte i k i l k a  p a r
w r e r .  tc  wszystko bardzo mało uży­
wana, eą tanio do sprzedania w zakła­

dzie rymarskim 2458 2 8
P i e t r a  P a r a  f iń s k ie g o

ul. Długa Nr. 6 w Krakowie.

Największy skład

Peleryn zafypaftKich
od deszczu —  ciemnych i białych 

p o l e c a  p o  bardzo niskich cenach

Bazar krajowy w Krakowie
główny Rynek, róg ul. Brackiej wprest odwachu.

Uączka fosfatowa Then
znak „liść koniczu“ 

z czyich hut Thomasa
której skuteczność przez 25 letnie użycie świetnie 

udowodnionem zostało,
sprzedaje po  cenie fabrycznej

Biiro sprzedaży lot czeskich Thomasa
w e W iedniu.

Broszurki pouczające, wyjaśnienia i cenniki 
udziela bezpłatnie i franco

Józef Karrach,
  - r _______ • _ t ____• . 7 1 __?  n n  *we Lwowie Jagiellońska 22.

Baczność prsed żużlam i m ałowartościo- 
w y a i i  fałszowanymi. 3304 ł 6

Ł r J S

MARKA OCHRONNA. Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 
dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa handlu

K r ą jo w e  T o w a r z y s tw o  
t k a c k ie

„PRZĄDKA"
W K R O Ś N I E

poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

?łÓt#a Kor ayfisKi*
1 Bieliznę stołowi} o wzorze kostkowym i adamaszkowym 

oraz dostarcza kompletne i najtańsze

W Y P R A W Y  ŚLUBNE,
Z a m ó w ie n ia  nadsyłać prosimy wprost d o  K r o s n a ,  (poczta, 

te leg raf i  s ta c ja  kolejowa w  miąjscu). —  Próbki i  cenniki n a  żądanie 
wysyłamy franeo odwrotną pocztą. 19 5 1  j  o

n a 41-owe
pożyczki amortyzacyjne f°,êŁ a j  ■■ * *  przez pier­
wszorzędne instytucye finansowe w Bu­
dapeszcie i po z& granicami aż do 3/4 
wartości szacunkowej na L i E  miejsc* 

od 15 do 65 lat.

Kredyta osobiste dla duchownych, 
oficerów, urzędni- 

prywatnych, kupców, 
poręczeniem lub bez

ków rządowych i 
przemysłowców, z 
na 1— 15 letni czas trwania, s z y b k o ,  

p e w n ie  i  d y s k r e tn ie .  
Pekrycia dla bankowych i prywatnych 

długów.
M eller Ł a j os ós Tńrsal

B ankconnission 
B n d a p e a t ,  T I . ,  D A r i d - n t e z a  1 5 .

(Firma protokołowana).
2186 S6 72 (O marką na odpowiedź uprasra się)

„Kawa zto iia "
polecona przes krakowskie Towa- 

m rzystwo lekarskie ja to  wzorowo 
t  przyrządzony przetwór krajowy, — 
® odpowiadający wszelkim wymogom 
• dyetetycznym. Wszędzie do nabycia.

Waśnlewski i Łuczko
Podgórze, przy Krakowie.

3352 5 0

P A N N A
znajdzie zajęcie. Biuro rozlepiać afi­

szów i ogłoszeń, plac Maryacki 7. 
2470 2 1

K A N T Y N A
z trafiką przy wielkiej budowie rr  
dowej, od 1 -go sierpnia b. r. J e s t  <L 

w y d z i e r i s w l ł n k .  
Poszukuję na 14 dni od 30 sierpa' 
o s ó b  a  k a u e y ę ,  któreby waię> 
na siebie prowadzenie wyszynku wszr 
kich trunków oraz ciepłych i zimnycj 
przekąsek — lub kelnerów za kaucyi 
Bliżse# wiadomość: Stanisław Gity fiat 
____________ Tarnobrzeg. 248? 1 i

Pokój frontowy
umeblowany, z utrzymaniem lub ber 
dla przejezdnych d o  w j  n ą j ę c i f t  
Wiadomość ni. Karmelicka 55 parter 

na prawo. 2481. 1

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY]
JANA WOLNEGO

| Główny skład i fabryka trumien przy ulicy iw. Tomasza L  4 (tuż przy I 
I placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, F ilia al. Kopernika L  6 .
I Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
Na żądanie spłata w  ratach m iesięcznych. 

Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsca pojedyncze na I 
wieczne czasy, łub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania.

U W A 6 A. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tern samem i trumien mu |

I wyrabiać nie wolno, a tylko ja  jako mąjster stolarski prawe te mam 
i faktycznie trumny wyrabiam.

Dla

N a t u r a l n e  w i n o  c z e r w o n e

W yłączne zaakpatw o w R eprezenłacyi ó z c z a - 
w y K ro n d o rfek fe j.

K r a k ó w  -  G r o d z k a  4 8 i

j  przewozi n a jta n ie j i n a jw y g o d n ie j pasażerów J  
i towary z  T r y je s t u  do N o w e g o  J o r k n .  ^

N a s tę p u ją c e  p a r o w c e  o d c h o d z ą  z  T r y je s tu  i 
„ULTONIA" dnja 23-go Lipca 1904 r. 
„SLAYONIA* „ 6 go Sierpnia „ „
„PANNONIA" ,  20-gc „ „ ,

ET Zastępstwo dla Galicyi z W. Ks. krakowskieir ~

i  JÓZEF EILE Lwów, Brajerowska 6.
aiimititiiiitimiitmiiiiiiiiiiiiiititiiiE

Jako nawóz jesienny
j e s t

Mączka żużlowa Thomasa
za znakiem gwiazda

należycie zastosow ana, n ajtań K zym  i  n a jle p ­
sz y m  nawozem fosforowym pod w szelkie upraw iane

rośliny.

Fabryki Fosfatów Thomasa
S t .  1 .  e  8 ,  p .  w  B e r l i n i e .

Pouczające b roszu rk i i  cenniki udziela  bezpłatn ie
i franco

JÓZEF KARRACH, LwówJagiellońska 22,
B a e m o f t ć  p r a e d  ż u ż l a m i  m a i o w a r t o i c i e w y m f  

i  f a ł a s o w a n y m i .  2410 4 25

cwsa: Dr. Antom Beanpró. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beanpre. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsko.

W  drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


